
Przemysłowiec z Belgii 
ti E. Gierka

Wczoraj I sekretarz KC 
pZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego w Polsce na 
czele delegacji przemysłow­
ców belgijskich przewodniczą­
cego Federacji Przedsiębiorstw 
Belgii Pol Provosta, który rów 
nocześnie pełni funkcję prze-
wodniczącego belgijskiego
Urzędu Handlu Zagraniczne­
go. (PAP)

16 i 17 bm. 
posiedzenie Sejmu

Prezydium Sejmu postanowi 
ło zwołać 24 posiedzenie Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w dniach 16 i 17 grud 
nia 1974 r. 16 grudnia posiedzę 
nie rozpocznie się o godz. 11.

Porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje:

• sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Finan­
sów o projektach: uchwały o pla­
nie społeczno-gospodarczego rozwo 
ju kraju w 1975 r. i ustawy budże­
towej na rok 1975;

• sprawozdanie Komisji Pracy i 
Spraw Socjalnych o rządowym pro 
jekcie ustawy o świadczeniach pie 
niężnych z ubezpieczenia społecz­
nego w razie choroby i macierzyń 
stwa;
• sprawo fanie Komisji Pracy i 

Spraw Socjalnych o rządowym i ; 
jekcie ustawy o zmianie ustawy o 
spółdzielniach i ich związkach;

• sprawozdanie Komisji Obrony 
Narodowej o rządowym projekcie 
ustawy o uposażeniu żołnierzy;

• interpelacje i zapytania posel­
skie;

• zmiany 
mowych;

• projekt 
zamknięcia

w składzie komisji sej

uchwały w sprawie 
sesji Sejmu. (PAP)
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Krajowa narada aktywu Przed ostatnim rokiem

gospodarki komunalnej i mieszkaniowej
Wczoraj odbyła się w Komitecie Centralnym PZPR kra­

jowa narada aktywu gospoda rki komunalnej i mieszkanio­
wej. Obradom przewodniczył członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jan Szydlak.
W naradzie uczestniczyli se­

kretarze ekonomiczni, kierow­
nicy wydziałów komitetów 
wojewódzkich PZPR, aktyw 
partyjny dużych przedsię­
biorstw, wicewojewodowie, 
przewodniczący rad narodo­
wych i prezydenci względnie 
naczelnicy większych miast. 
Obecni byli: wicepremier — 
Zdzisław Tomal oraz przed­
stawiciele kierownictw zainte­
resowanych resortów gospo­
darczych.

W czasie narady omówiono 
dotychczasowy dorobek, a tak 
że główne zadania, wynikają­
ce z programu dalszego dosko 
nalenia i rozwoju gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej. 
Węzłowe problemy tej dziedzi 
ny gospodarki rozpatrywał w

Rafineria nafty w Jedliczu
o

W W.

Rafineria nafty w Jedliczu (po w. Krosno) specjalizuje się w 
produkcji paliw niekrzepnący ch oraz olejów przekładniowych. 
Tu wytwarza się m in. olej „Hipol - 15" przeznaczony dla „Fia­
tów". W trakcie budowy jest nowy wydział. Dobiega tu końca 
montaż instalacji technologicznych, a część maszyn i urządzeń 
przechodzi już rozruch mechaniczny. Inwestycja ta ma być 
przekazana do użytku na początku przyszłego roku. Wówczas 
to roczna wartość produkcji rafinerii wzrośnie do 2,5 miliarda 

złotych. Na zdjęciu: teren rafinerii.
Fot. — CAF

delegatów
m Zjgzd SDP

lipcu br. Sekretariat KC PZPR, 
a przyjęte na tym posiedzeniu 
wnioski stworzyły podstawę do 
wszechstronnej analizy metod 
i form działania oraz do wy­
tyczenia kierunków poprawy 
pracy odpowiedzialnych za te 
sprawy resortów i instytucji.

Najważniejsze przedsięwzię­
cia podejmowane w okresie 
minionych 4 lat w celu popra­
wienia sytuacji mieszkaniowej 
społeczeństwa oraz polepsze­
nia warunków życia w mia­
stach, przedstawił w referacie, 
stanowiącym zagajenie dysku­
sji, minister gospodarki tere­
nowej i ochrony środowiska — 
Jerzy Kusiak. Perspektywicz­
ny program budownictwa 
mieszkaniowego zakładał wy­
budowanie w latach 1971—75 

, — 1.080 tysięcy mieszkań.
Zwiększony wysiłek inwesty­
cyjni, skierowany na kom­
pleksowy rozwój przemysłu 
budowlanego, dobra praca bu­
dowlanych, klimat sprzyjający 
rozwojowi budownictwa mie­
szkaniowego sprawiły, że moż 
na już dziś mówić nie tylko o 
pełnym wykonaniu „mieszka­
niowej 5-latki”, lecz także o 
jej przekroczeniu.

Przewiduje się przekazanie 
do użytku w tym okresie oko­
ło 40 000 dodatkowych miesz­
kań.

W przyszłym, ostatnim roku 
5-latki wybudowanych zosta­
nie około 265 000 mieszkań, tj. 
o 7 procent więcej niż począt­
kowo planowano.

Ta pomyślna na ogół reali­
zacja programu mieszkaniowe 
go, rozbudowa na nie notowa­
ną dotychczas skalę przemy­
słu budowlanego, stwarza ko­
rzystne warunki startu do 
wzniesienia w przyszłym 5-le- 
ciu znacznie większej liczby 
domów, bardziej odczuwalne­
go zaspokajania mieszkanio­
wych potrzeb społeczeństwa.

Wielkie środki inwestycyj­
ne, techniczne i organizacyjne, 
kierowane są w tym 5-leciu 
na uzyskanie poprawy warun­
ków bytu ludności miast i 
miasteczek. Wyrazem tego są 
nakłady na inwestycje komu­
nalne, sięgające w latach 1971 
—75 kwoty blisko 80 mld zł. 
Jest to aż o 44 mld zł więcej 
niż w poprzedniej 5-lat-

,ce. Dwukrotnie wzrastają 
też w tym czasie kwo­
ty wydatkowane na kapitalne 
remonty urządzeń komunal­
nych: kanalizację, wodociągi, 
ciepłownictwo, komunikację 
itp.

Mimo widocznej poprawy, 
osiągniętej w budownictwie i 
gospodarce mieszkaniowej, jak 
i usługach komunalnych, po­
zostało jeszcze wiele proble­
mów nierozwiązanych, wiele 
spraw stanowiących przedmiot 
społecznej krytyki. O tych za­
gadnieniach mówili w toku 
dyskusji uczestnicy narady, 
przedstawiając sposoby ich po 
myślnego załatwienia.

Budujemy coraz więcej 
mieszkań, są one większe i 
wygodniejsze. Nie zadowala 
jednak często jakość robót wy 
kończeniowych, a znacznych 
kłopotów przysparza lokato­
rom i spółdzielniom mieszka­
niowym usuwanie wad i uste­
rek. Dlatego też — postulowa­
no — budownictwo musi pod­
nieść jakość swojej pracy, 
ostrzejsze powinny być kryte­
ria odbioru nowych domów.

Wiele uwagi poświęcono w 
toku dyskusji kwestiom zarzą­
dzania osiedlami, pracy admi­
nistracji domów, wykonywa-

Dokończenie na str 2

z kierownictwem KW PZPR
W najbliższy czwartek i piątek w Warszawie odbędzie się 

Zjazd Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. Weźmie w 
nim udział 8-osobowa grupa delegatów wielkopolskiego śro­
dowiska.
Wczoraj odbyło się spotkanie Poznaniu. W czasie spotkania 

delegatów na Zjazd SDP z delegaci poinformowali o głów 
kierownictwem KW PZPR w nych kierunkach działania Sto-

T. Miki premierem 
Japonii

Obydwie izby parlamentu 
japońskiego powierzyły wczo­
raj stanowisko premiera prze 
w; 'niczącemu Partii Liberal­
no-Demokratycznej, Takeo 
Miki, Na kandydaturę Miki 
głosowało 278 deputowanych 
w izbie niższej, liczącej 491 
członków oraz 130 w 252-oso- 
bowej izbie wyższej parlamen 
tu.

W kilka godzin po głosowa 
niu w parlamencie Takeo Mi­
ki ogłosił skład swego gabine­
tu. Wicepremierem i dyrekto 
rem urzędu d. s. planowania 
gospodarczego został Takeo 
Fukuda, jeden z kor4'kandy­
datów Mikiego. (PAP)

warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich i przygotowaniach po­
znańskiego oddziału SDP do 
Zjazdu.

Zabierając głos sekretarz 
KW PZPR Bogdan Gawroński 
wysoko ocenił postawę i osiąg­
nięcia poznańskich dziennika­
rzy prasy, radia i telewizji, a 
także przekazał na ręce dele­
gatów życzenia owocnych ob­
rad.

Delegatami poznańskiego od­
działu są: red. red. Stanisław 
Qarczarczyk „Gazeta Poznań­
ska”, Henryk Konieczny Tele­
wizja, Stanisław Kubiak — 
Polskie Radio, Zbigniew Mika 
„Gazeta Poznańska”, Aleksan­
der Nowak — Polska Agencja 
Prasowa, Wiesław Porzycki 
„Głos Wielkopolski”, Maciej 
Stabrowski, „Głos Wielkopol­
ski” i Jan Załubski „Express 
Poznański”, (sg)

planu pięcioletniego
XI Plenum CRZZ

Wczoraj obradowało w Warszawie XI Plenum CRZZ, po­
święcone zadaniom związków zawodowych w realizacji za­
łożeń społeczno-gospodarczego rozwoju kraju w 1975 r.

Zarówno w referacie wygło 
szonym przez przewodniczące­
go CRZZ — Władysława 
Kruczka, jak i w dyskusji 
podkreślano konieczność ak­
tywnego udziału związków za 
wodowych we wprowadzaniu 
w życie zadań ostatniego ro­
ku planu 5-letniego. Za naj­
ważniejszy kierunek działania 
uznano podniesienie efektyw­
ności gospodarowania — jako 
podstawowego warunku dal­
szego polepszania warun­
ków bytu ludzi pracy.

Na znaczenie wykorzystania 
wszystkich intensywnych czyn 
ników rozwoju wskazał, cha­
rakteryzując trudne zadania 
1975 r. I zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Ka 
zimierz Secomski.

Jednym z najważniejszych 
zadań ostatniego roku planu 
5-letniego jest racjonalna gos 
podarka kadrami, należyte wy 
korzystanie wniosków wynika 
jących z trwającego obecnie 
przeglądu poziomu i struktury 
zatrudnienia. Ważnym źródłem 
rezerw jest pełne wykorzysta 
nie czasu pracy ludzi, maszyn

Pierwsze posiedzenie nowego parlamentu

Grecja nadal republiką
Wczoraj wieczorem w Atenach podano ostateczne wyniki 

referendum przeprowadzonego 8 bm. w Grecji w sprawie 
ustroju politycznego tego kraju. Uprawnionych do głosowa­
nia było 6.250.379 osób, z tego głosowało 4.690.605 osób (24,5 
procent wstrzymało się od głosu). Za monarchią oddało głosy 
1.445.857 osób (30,8 procent), za republiką — 3.244.748 (69,2 
procent).

i urządzeń w każdym zakła­
dzie, we wszystkich branżach.

Problemy produkcyjne ści­
śle wiążą się ze sprawami so­
cjalno-bytowymi. Wiele uwagi 
poświęcono sprawie polepsza­
nia warunków pracy i wypo­
czynku zatrudnionych oraz 
ich rodzin.

Ważnym zadaniem organ i za 
cji i instancji związkowych 
oraz organów zarządu samorzą 
du robotniczego jest aktywny 
udział w pracach nad społecz 
no-gospodarczymi planami za­
kładów na rok 1975. Jest to 
istotna kampania, wymagają­
ca aktywnego uczestnictwa ca 
łych załóg.

W dyskusji zabrał głos kie­
rownik Wydziału Ekonomiczne 
go KC PZPR — Zbigniew Ma­
dej, który scharakteryzował 
węzłowe problemy planu na 
1975 r.

Uczestnicy obrad zaznajomi­
li się także z informacją o rea 
lizacji uchwał VII Kongresu 
Związków Zawodowych.

W związku z powołaniem Ta 
deusza Rudolfa na stanowisko 
ministra pracy, płac i spraw 
socjalnych — plenum przyjęło 
jego prośbę o zwolnienie z 
funkcji wiceprzewodniczącego 
CRZZ i członka Prezydium 
Centralnej Rady. (PAP)

li
W Atenach w nocy z niedzie 

na poniedziałek pomad
100 000 osób urządziło wiec, na 
którym świętowano wyniki re 
ferendum, odrzucające możli­
wość przywrócenia w Grecji u- 
stroju monarchicznego.

Premier Karamanlis oświad­
czył, że wyniki referendum 
„muszą być respektowane 
przez wszystkich Greków” i po 
łożyły kres niepewności co do 
przyszłego ustroju Grecji. Rów 
nież przywódcy innych partii 
politycznych powitali z zado­
woleniem wyniki referendum.

Wczoraj też odbyła się uro­
czystość otwarcia parlamentu

Grecji wybranego 17 listopa­
da br. Dokonał tego najstarszy 
wiekiem deputowany Konstan 
tinos Tsatsos, a następnie od­
było się zaprzysiężenie wszy­
stkich deputowanych.

Izba deputowanych, wybra­
ła Konsta.itina Papakonstanti- 
nu przewodniczącym parlamen 
tu greckiego. Otrzymał on 217 
głosów. W głosowaniu uczestni 
czyło 298 deputowanych. Pa- 
pakonstantinu jest członkiem 
partii „Nowa Demokracja” pre 
miera Karamanlisa. (PAP)

Komentarz na temat refe-. 
rendum zamieszczamy na stro 
nie 4.

Aprobata porozumień
Po zapoznaniu się z wynikami 

roboczego spotkania sekretarza ge 
neralnego KC KPZR L. Breżnie­
wa z prezydentem Republiki Frań 
cuskiej V. Giscard ćPEstaing, Biu­
ro Polityczne KC KPZR, Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR i Ra 
da Ministrów ZSRR zaaprobowa­
ły w całości działalność L. Breżnie 
wa i wyraziły zadowolenie z za­
wartych w Rambouillet porozu­
mień i układów.

K. Sorsa w Moskwie
Delegacja Fińskiej Partii Socjal-

krajami. Rozpatrzono także niektó­
re aktualne problemy międzyna­
rodowe, stanowiące przedmiot wza 
jemnego zainteresowania.

R. Rodriguez odwiedzi Francję
grudnia przybędzie do Fran­

cji, wicepremier Kuby, C. R. Ro­
driguez. Rodriguez — podkreśla 
Agencja France Presse — będzie 
pierwszym członkiem rewolucyj­
nego rządu Kuby, który złoży w 
Paryżu wizytę oficjalną. Rodri­
guez przeprowadzi rozmowy z pre

G. Leone uda się do Egiptu
Egipski minister spraw

nicznych I. Fahmi
zagra­

zakomuniko-
wał, że 19 bm. prezydent Włoch 
G. Leone przybędzie z dwudniową 
wizytą oficjalną do Egiptu na za­
proszenie prezydenta A. Sadata. 
Prezydentowi Republiki towarzy­
szyć będzie minister spraw zagra­
nicznych, M. Rumor.

Jubileusz „Daily World"
W Nowym Jorku odbyło »ię PO

demokratycznej, której skład
wchodzi premier K. Sorsa, udała 
się wczoraj do Moskwy, gdzie 
przeprowadzi oficjalne rozmowy.

Delegacja TRR RWP w ZSRR
Do stolicy ZSRR przybyła de­

legacja gospodarcza Tymczasowe­
go Rewolucyjnego Rządu Republiki 
Wietnamu Południowego. Prze­
wodniczy jej minister N. V. Hieu.

A. Gromyko ■ G. Macovescu
Wczoraj odbyły się rozmowy 

między ministrami spraw zagra­
nicznych ZSRlt i Rumunii — A.

i Gromyką i G. Macovescu.
Ministrowie dokonali wymiany 

I poglądów na temat rozwoju wszech 
| stronnej współpracy między obu

WP-RADIO•INFWCTEl EFONEM 
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PAP
mierem Francji J. Chi rakiem, mi­
nistrem spraw zagranicznych J. 
Sauvagnar ;uesem i ministrem go 
spodarki i finansów P. Fourcadem.

Sesja ministrów obrony
Ministrowie obrony 10 państw za 

chodnioeuropejskich, wchodzących 
w skład NATO, rozpoczęli wczoraj 
w Brukseli tygodniowe obrady po­
święcone głównie problemowi bu­
dżetów wojskowych poszczegól­
nych państw. Ministrowie przestu­
diują również brytyjskie plany 
zmniejszenia o 10 procent wydat­
ków wojskowych w ciągu następ­
nych 10 lat.

siedzenie poświęcone 50-lćciu ist­
nienia „Daily World” — dtzienni- 
ka amerykańskich komunistów. 
Przemawiając do zebranych sekre 
tara generalny Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych G. 
Hall stwierdził, że w okresie 54 
lat istnienia „Daily World” kon­
sekwentnie bronił interesów pros­
tych ludzi, zdecydowanie walczył 
przeciwko reakcji, rasizmowi i 
niesprawiedliwości społecznej.

Sześcioraczki w USA
Charlotte Lange, 26-letnia Ame­

rykanka w San Jose w stanie Ka­
lifornia urodziła w niedzielę sześ- 
cioraczki: 4 dziewczynki i 2 chłop­
ców.

Jak zakomunikował przedstawi­
ciel szpitala w San Jose, jedno 
z sześcioraczków (chłopiec) zmarło 
w cztery godziny po urodzeniu. 
Pozostałe niemowlęta znajdują się 
pod namiotem tlenowym.

Obrady szczytu 
zachodnioeuropejskiego

Wczoraj rozpoczęły się w Pa 
ryżu dwudniowe obrady szczy 
tu zachodnioeuropejskiego, w 
którym oprócz prezydenta 
Francji, YaleryJego Giscard 
d’Estaing, uczestniczą szefowie 
rządów oraz ministrowie spraw 
zagranicznych ośmiu pozosta­
łych państw EWG. Obecny jest 
również przewodniczący korni 
sji EWG, Francois-Xavier Or- 
toli.

Pierwsze posiedzenie odbyło 
się w siedzibie francuskiego 
MSZ. Wczoraj wieczorem pre­
zydent Giscard d’Estaing po­
dejmował uczestników szczytu 
w Pałacu Elizejskim.

Obecne spotkanie zostało 
zwołane z inicjatywy rządu 
francuskiego, który uważa, że 
aktualne trudności energetycz­
ne, gospodarcze i finansowe 
można rozwiązać przede wszy­
stkim wspólnym wysiłkiem 
wszystkich krajów EWG, a nie 
poprzez samodzielne działania 
poszczególnych krajów. Uważa 
też, że Europa zachodnia po­
winna zajmować odrębne sta­
nowisko, nie podporządkowu­
jąc się koncepcjom rządu Sta­
nów Zjednoczonych, którego 
interesy różnią się zasadniczo 
od interesów „dziewiątki”.

Dlatego też, aby wspólnie 
przezwyciężyć trudności, nale 
ży, jak najszybciej wzmocnić 
instytucję. Wspólnego Rynku. 
Temu właśnie służyłoby zwo­
ływanie regularnych spotkań 
szefów rządów oraz zrzeczenie 
się na rzecz wspólnych instytu 
cji EWG pewnych atrybutów 
suwerenności (np. prawa weta) 
— w mniej istotnych spra­
wach.

Podczas szczytu paryskiego 
będą również dyskutowane ta 
kie problemy jak ewentualne 
negocjacje w sprawie rewizji 
warunków, na jakich W. Bry­
tania przystąpiła do wspólno­
ty, oraz utworzenie funduszu 
pomocy regionalnej, czego do 
magają się przede wszystkim 
Włochy i Irlandia. (PAP)



Na zdjęciu: moment wręczania „Orderu Serca”.
Fot. — H. Kamza

Powrót uwięzionych statków KRONIKA

Kobietom wiejskim za serce i trud

30 „Orderów Serca"
— Stefana Żurawskiego — od 
znaki „Za zasługi w rozwoju 
województwa poznańskiego”. 
Sekretarz KW w imieniu gos 
podarzy Ziemi Wielkopolskiej 
przekazał laureatkom pozdro­
wienia, podziękowania i wyra 
zy podziwu i szacunku dla 
ich osiągnięć w dziele pomna 
żania materialnego i duchowe 
go dorobku kraju i regionu. 
Złożył też gratulacje organiza 
torom plebiscytu za piękną ini 
cjatywę a wszystkim kobietom 
życzył, aby ich trud dawał 
najpiękniejsze owoce i satys­
fakcję.

Uroczystość zakończyła po­
pularna impreza radiowa — 
„Wesoły Autobus”, (zd)

XI8 Zjazd WZGS w Poznaniu

Odznaka wojewódzka 
za dotychczasowe osiągnięcia

Prowadzą dom, wychowują 
liczne potomstwo (a czasem i 
przybrane dzieci), rozwijają 
produkcję rolną, podnoszą kwa 
lifikacje, działają społecznie 
wnosząc do codziennego życia 
wiele nowych treści. Kobiety 
wiejskie. Ich dzień zaczyna się 
o świcie a kończy nocą. Niejed 
nokrotnie podejmują wysiłek, 
jakiemu nie sprostałby silny 
mężczyzna. Nie liczą na nagro 
dy i zaszczyty, po prostu prag 
ną, by można było żyć coraz le 
piej. I choć wydaje się, że ich 
praca jest nie dostrzegana, to 
jednak środowisko widzi to i 
ceni wysoko.

Wyrazem tego ‘był plebiscyt 
ogłoszony przez redakcję cza­
sopisma „Gospodyni” na wy­
branie spośród tej ogromnej 
rzeszy zapracowanych kobiet 
— kandydatek do specjalnego 
odznaczenia: „Orderu Serca — 
Matkom Wsi”. Organizacje po­
lityczne, społeczne, samorządo­
we a także ludzie indywidual­
ni z całego kraju zgłaszali do 
tego wyróżnienia najlepsze, 
najgodniejsze szacunku, naj­
dzielniejsze kobiety swego śro­
dowiska.

Wczoraj odbyła się finałowa 
impreza plebiscytu, którą zor­
ganizowały: Wojewódzki Zwią 
zek Kółek Rolniczych w Pozna 
niu oraz Wojewódzka Rada Kół 
Gospodyń Wiejskich, a gościny 
na uroczystość użyczyła nowa 
Fabryka Elementów Wyposaże­
nia Budownictwa „Metalplast” 
w Obornikach. Przybyły na nią 
laureatki plebiscytu z Wiel­
kopolski oraz przedstawiciel­
ki KGW ze wszystkich woje­
wództw. Referat wygłosiła wi­
ceprezes WZKR — Wanda 
Płużek. Mówiąc o rosnącej ro 
li kobiet wiejskich, przytoczy­
ła przykłady ich aktywności za 
wodowej i społecznej, inicja­
tyw i wielkiego serca. Przy­
pomniała także słowa Edwar­
da Gierka, wygłoszone na XV 
Plenum KC, który podkreślił 
rolę kobiet wiejskich w reali­
zacji programu żywnościo­
wego.

Kulminacyjnym punktem 
uroczystości, podczas którego 
kobiety nie mogły powstrzy­
mać łez wzruszenia, było wrę 
czenie 30 laureatkom woje­
wództwa poznańskiego „Ordę 
rów Serca” i kwiatów. Doko­
nały tego: wicep^zes Central 
nego Związku Kółek Rolni­
czych — Zofia Staros, prze­
wodnicząca Krajowej Rady 
KGW Jadwiga Biernat oraz 
wiceprzewodnicząca KR KGW, 
Zofia Nowicka. W imieniu wy 
różnionych podziękowała za 
ten zaszczyt Apolonia Olejni­
czak z Krobi Starej, matka 
ośmiorga dzieci, ceniona dzia 
łączką społeczna w swoim śro 
dowisku i w powiecie gostyń­
skim.

Następnie 14 kobiet otrzyma 
ło z rąk sekretarza KW PZPR 
Bogdana Gawrońskiego oraz 
zastępcy członka KC PZPR, I 
sekretarza KP w Obornikach

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami nie­
wielkie opady przeważnie w posta­
ci deszczu. Temperatura maksy­
malna od około 1 stopnia na 
wschodzie 1 około 3 w centrum do 
10 na zachodzie. Wiatry słabe i 
umiarkowane południowo-zachod­
nie i zachodnie.
iii iii ni! eseiiiii mmmm

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig
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Czy Kanał Sueski
odzyska dawną rangę?

W najbliższym czasie 15 
sta.tków handlowych, 
od 7 lat uwięzionych 

na Jeziorze Gorzkim, łączą­
cym dwie części Kanału Sues­
kiego, ma być wyprowadzo­
nych na Morze Śródziemne. 
Obecnie z dna kanału usuwa­
ne są jeszcze wraki statków i 
złom wojenny; władze egip­
skie zapowiedziały jednak, że 
zakończenie robót nastąpi już 
w połowie bieżącego miesią­
ca. Wśród statków, które wró­
cą wówczas do macierzystych 
portów, znajdują się dwie jed 
nostki polskie: „Bolesław Bie­
rut” i „Dżakarta”.

Data ponownego otwarcia ka 
nału staje się coraz bliższa. Je

Wyrok na arcybiskupa 
Jerozolimy

Grecko-katolicki arcybiskup Je­
rozolimy, Hilarion Capucci został 
skazany wczoraj przez Sąd 
Okręgowy w Jerozolimie na 12 
lat więzienia.

Arcybiskup stanął przed sądem 
pod zarzutem udzielania pomocy 
partyzantom palestyńskim. Oskar­
żony nie przyznał się do winy, a 
ponadto stwierdził, że przysługuje 
mu immunitet dyplomatyczny, a 
zatem sąd w Jerozolimie nie miał 
prawa go sądzić. (PAP)

szcze w tym miesiącu mają 
być podane taryfy za korzysta 
nie z niego, a w kwietniu przy 
szłego roku po usunięciu z 
dna nagromadzonego w ciągu 
7 lat piasku na Kanale Sues- 
kim przywrócona ma zostać 
normalna żegluga. Sprawa ma 
jednak nie tylko aspekt tech­
niczny, ale i polityczny. Trud­
no jest mówić więc o ostatecz 
nym terminie otwarcia.

Władze egipskie mają powo­
dy, żeby spieszyć się z otwar­
ciem kanału. Opłaty za korzy­
stanie z tej drogi wodnej przy 
nosiły Egiptowi spore docho­
dy: np. w roku 1966, ostatnim 
pełnym roku użytkowania ka­
nału, wyniosły one 225 min do 
larów. Nie żałuje się zatem 
starań, żeby złotą żyłę odzy­
skać. Zapewniono sobie mię­
dzynarodową pomoc przy roz- 
minowywaniu kanału, zakoń­
czonym w ubiegłym miesiącu. 
Egipt ma, także zagwarantowa 
ne zagraniczne kredyty na po 
głębienie kanału, przy czym 
chodzi o niebagatelne kwoty, 
przekraczające miliard dola­
rów.

Coraz częściej powraca na 
łamy prasy pytanie, czy Ka­
nał Sueski odzyska dawną ran 
gę w światowym handlu. 
Przed izraelską agresją była 
to bowiem jedna z najsze-

tek jego renesansu. Jednocześnie 
mają być prowadzone prace przy 
pogłębianiu i poszerzaniu tej dro­
gi wodnej. Zakłada się, że w re­
zultacie kanał zostanie dostosowa­
ny do przepuszczania statków o 
nośności około 200 000 DWT. Jeśli 
zważyć, że dzięki jego ponowne­
mu otwarciu droga np. z Kuwejtu 
do Londynu stanie się o 70 pro­
cent krótsza, bardziej będzie się 
opłacało transportować towary 
mniejszymi statkami przez kanał 
niż „mamutem” wzdłuż wybrzeży 
Afryki.

Armatorzy są widocznie te­
go samego zdania, obserwuje 
się bowiem widoczne zmiany 
w światowym przemyśle okrę­
towym. Zmalały zamówienia 
na jednostki o nośności ponad 
200 000 DWT, natomiast naj­
większe powodzenie mają 150- 
tysięczniki. A zatem statki do­
stosowane do — pogłębionego

Spotkanie aktywu SD
Z uczestnikami zakończonego 

Poznaniu kursu szkoleniowego dla 
przewodniczących i sekretarzy po­
wiatowych komitetów Stronnictwa 
Demokratycznego spotkali się, wo 
jewoda poznański Tadeusz Grab­
ski i prezydent m. Poznania Sta­
nisław Cozaś.

Wojewoda i prezydent przedsta­
wili działaczom Stronnictwa wę­
złowe problemy, związane z per­
spektywami rozwojowymi regio­
nu i jego stolicy, określonymi w 
uchwałach Biura Politycznego Kc 
PZPR i Rady Ministrów oraz od­
powiadali na pytania.

Uniwersytecka sesja 
o socjologii wychowania

już w przyszłości 
Sueskiego.

Kanału

Szybko następujące przemiany społeczno-gospodarcze na 
wsi, stawiają także przed wielkopolską spółdzielczością za­
opatrzenia 1' zbytu szczególne zadania, zmierzające do syste­
matycznego doskonalenia obsługi rolnictwa i ludności wo­
jewództwa poznańskiego.
Ich realizacja stanowiła 

przedmiot wczorajszych obrad 
XII Zjazdu Delegatów Woje­
wódzkiego Związku Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska” w Poznaniu. Przybył nań 
prezes Zarządu Głównego CRS 
— Jan Kamiński oraz zapro­
szeni goście m. in.: wojewoda 
poznański — Tadeusz Grabski 
i kierownik Wydziału Rolne­
go KW PZPR w Poznaniu —

Polskie samoloty 
na eksport

Wśród wyrobów polskiego prze­
mysłu lotniczego największą pro­
dukcję osiągnęły wielozadaniowe 
i rolnicze samoloty An-2. Samolo­
ty te zajmują także najpoważniej­
szą pozycję w polskim eksporcie 
lotniczym. Głównym odbiorcą jest 
Związek Radziecki, dokąd Polska 
wyeksportowała już 6000 sztuk. 
Tak pokaźne rozmiary produkcji 
An-2 sprawiły, że zajmujemy dru­
gie, po Stanach Zjednoczoncyh, 
miejsce na świecie jako producent 
samolotów rolniczych.

An-2 swoją popularność zyskał 
przede wszystkim dzięki swej nie­
zawodności w działaniu,- niezależ­
nej nawet od krańcowo różnych 
warunków klimatycznych.

Drugim pod względem popular­
ności polskim samolotem jest 
PZL-104 „Wilga 35”. Samolotem 
tym interesuje się ostatnio RFN, 
a zakupiła go Anglia, Egipt oraz 
CSRS.

Duże możliwości eksportowe — 
poza kraje RWPG — posiada od­
rzutowy samolot szkolno-treningo- 
wy TS-11 Iskra, który szczególne 
zainteresowanie budzi wśród 
państw Trzeciego Świata.

Poważną pozycję w polskim eks­
porcie lotniczym zajmują szybow­
ce. Obecnie na liście eksportowej 
znajduje się dwumiejscowy szybo­
wiec SZD „Bocian 1E” do szkole­
nia podstawowego. W 1973 roku 
Egipt zakupił 10 „Bocianów”. Cie­
szy się popytem także treningo- 
wo-wyczynowy szybowiec SZD-30 
„Pirat”, wyczynowy szybowiec 
SZD-36 „Cobra 15” o mieszanej 
konstrukcji laminatowo-drewnia- 
nej, oraz wysoko-wyczynowy szy­
bowiec laminatowy SZD-38 „Jan- 
tar.-l” i SZD-41 „Jantar-Standard”.

W ubiegłym roku sprzedaliśmy 
200 szybowców. Tegoroczna produk 
cja wzrośnie do 300 maszyn tego 
typu. (PAI)

Teodor Jakubowski. Ponadto 
obecna była delegacja spół­
dzielców z okręgu Cottbus 
(NRD).

Sprawozdania Rady Nadzor­
czej i Zarządu WZGS za lata 
1972/73 dobitnie świadczą o 
znacznych osiągnięciach, wy­
rażających się przekroczeniem 
zadań w zakresie: sprzedaży 
detalicznej hurtu, gastronomii, 
skupu, produkcji i usług. Ogó­
łem działalność gospodarcza 
spółdzielń i związków zrzeszo­
nych w WZGS „Samopomoc 
Chłopska” w Poznaniu zamknę 
ła się w minionym roku sumą 
50.281.584 zł.

Referat wprowadzający wy­
głosił prezes Zarządu WZGS — 
Stefan Urbaniak, a Wojewoda 
Poznański, przemawiając do 
uczestników Zjazdu, podkreślił 
znaczenie obecnych przemian 
społeczno-gospodarczych, wy­
nikających z uchwały VI Zjaz­
du partii. Przekazał też wiel­
kopolskim rolnikom wyrazy 
uznania i podziękowania od 
kierownictwa KW PZPR w Po­
znaniu, WRN i Urzędu Woje­
wódzkiego. W uznaniu dotych­
czasowych zasług poznański 
WZGS otrzymał odznakę ho­
norową: „Za zasługi w rozwo­
ju województwa poznańskie­
go”.

Następnie 222 delegatów pod­
jęło dyskusję w zespołach pro­
blemowych, po zakończeniu 
której wybrano Radę Nadzor­
czą WZGS. Funkcję przewod­
niczącego jej Prezydium po­
wierzono ponownie Stanisła­
wowi Furgałowi. (pik)

, Zbieżność nazwisk
Wyjaśniamy, że z osobą Włady­

sława Masłowskiego, jednego ze 
współoskarżonych w procesie prze 
ciwko grupie byłych pracowników 
PIH w Poznaniu, wymienionego w 
naszej informacji z dnia 4 gru­
dnia, nie ma nic wspólnego Wła­
dysław Masłowski, zamieszkały w 
Poznaniu, ul. Głogowska 104. nota 
bene swego czasu znany sędzia 
międzynarodowy w boksie.
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rzej wykorzystywanych 
wodnych świata; warto 
pomnieć, że w roku 1966 
płynęło tamtędy 21 200 
ków, które przewiozły

dróg 
przy- 
prze- 
stat-

242
min ton towarów — stanowi­
ło to wówczas około 15 pro­
cent światowych przewozów 
drogą morską.

Jednak w ciągu 7 lat, które n- 
płynęły od zamknięcia kanału, w 
światowej flocie nastąpiły duże 
zmiany. Konieczność opływania 
wybrzeży Afryki sprawiła, że za­
częto budować statki coraz więk­
sze, bardziej opłacalne na długich

Na otwarcie kanału i odzy­
skanie przez niego dawnej ro­
li w światowym handlu czeka 
niecierpliwie nie tylko Egipt, 
ale i wiele krajów Wschod­
niej Afryki oraz Południowej 
Azji. Renesans kanału ozna­
cza bowiem dla nich możli­
wość rozszerzenia eksportu, 
który po skróceniu drogi mor­
skiej do krajów-importerów 
stanie się bardziej konkuren­
cyjny. Na otwarcie tej drogi 
wodnej czekają także wszy­
scy jej dawni użytkownicy. 
Trudno się dziwić: według 
szacunkowych obliczeń wydłu 
żenie dróg morskich po zam­
knięciu kanału zwiększyło — 
w minionych 7 latach — wy-

Od wczoraj trwa w Poznaniu 
dwudniowa ogólnopolska sesja na­
ukowa, zorganizowana przez Insty­
tuty Pedagogiki i Socjologii Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza. Jej 
temątem są osiągnięcia i perspek­
tywy socjologii wychowania w Pol­
sce Ludowej. Pierwszego dnia ob­
rady toczyły się plenarnie i w 
sekcjach: i — „Środowisko wycho­
wawcze” j II — „Proces uspołecz­
nienia”. Dzisiaj przed południem 
w sali im. Floriana Znanieckiego 
w Collegium Novum UAM, podczas 
obrad plenarnych, prof. dr Sta­
nisław Kowalski wygłosi referat 
pt. „Tradycje i perspektywy pol­
skiej socjologii wychowania”, (kos)

Akademie medyczne

datki 
wyra 
cent.

na transport w świato- 
handlu o około 30 pro-

URSZULA PETER

na rzecz kraju
Wczoraj odbyła się w Poznaniu 

konferencja na temat „Formy dzia 
łalności akademii medycznych na 
rzecz społeczno-gospodarczego roz 
woju kraju”. Przedstawiciele róż­
nych uczelni medycznych kraju re 
ferowali metody współdziałania 
akademii medycznej i wydziałów 
zdrowia na rzecz ochrony zdrowia 
mieszkańców danego regionu, za­
sady współpracy z rolnictwem i 
przemysłem, rolę społeczno-nauko- 
wych obozów studenckich itp. Go­
spodarzem konferencji była Aka­
demia Medyczna w Poznania, (bw)

trasach. 
muty”, 
miliona 
sowany 
statków
jednostki 
ledwie 30 
świata.

Dlatego

Pojawiły się liczne „ma- 
o nośności nawet do pół 
ton. Kanał Sueski dosto- 
jest do ‘ przepuszczania 

o nośności do 45 000 DWT;
takie stanowią dziś za- 
procent handlowej floty

przywrócenie żeglugi na
kanale uważa się tylko za począ-

10,

„Toto-Lotek"
I losowanie:

5, 13, 22, 29, 31, 42 dod. 34
II losowanie:

i, 13, 25, 43, 45, 47 dod. 30
Końc. band. 306031

,Koziołki" płacą
I losowanie:

8, 13, 18, 31, 32 clod. 39 \ • ■' (-. •
II losowanie:

1, 4, 15, 21, 40 dod. 31
Końc. band. 71397

Na 917 Grę 8 bm., w której od-
były się dwa losowania wpłynęło: 
243.927 zakładów wartości: 731.781,— 
złotych.

Na losowanie I wpłynęło 152.042 
zakładów wartości: 456.126,— zł.

Fundusz nagród
250.869,— zł.

wynosi:

Na losowanie II wpłynęło:
91.885 zakładów wartości: 275.655,—
złotych.

Fundusz nagród
151.610,— zł.

wynosi:

W losowaniu I stwierdzono: 31 
„czwórek” po 2.452,— zł; 33 „trój­
ki premiowane” po 153,— zł; 1.054 
„trójek” po 53,— zł; 669 „dwójek 
premiowanych” po 25,— zł; 12.449 
„dwójek” po 5,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 7 
„czwórek” po 6.563,— zł; 16 „tró­
jek premiowanych’’ po 291,— zł; 
327 „trójek” po 101,— zł; 345 „dwó­
jek premiowanych” po 26,— zł; 
5.843 „dwójki” po 6,— zł.

Samochód osobowy marki „Sy­
rena 105” na pięciocyfrową koń­
cówkę banderoli 71397 w losowa­
niu II przypadł w kolekturze 329 
w Chodzieży na numer banderoli 
471397 oraz 18 premii.

Informujemy również, że odbę­
dzie się podwójne losowanie 918 
gry w dniu 15 bm., na które ufun­
dowano specjalne nagrody: samo­
chód osobowy marki „Syrena 105” 
oraz premie po 1.000,— zł, 100.— zł.

Fundusz na wygrane I stopnia 
wynosi: 500.000,— zł.

Losowanie I i II 918 gry odbędzie 
się w Wolsztynie na Rynku 15 bm. 
o godz. 13.

Krajowa narada
Dokończenie ze str. 1 

niu przez ADM-y usług dla lo­
katorów.

Na zakończenie narady za­
brał głos Jan Szydlak. Pod­
kreślił on ogromną wagę i 
znaczenie działalności wszyst­
kich ogniw i jednostek gospo.- 
darki komunalnej i mieszka­
niowej. Ich praca, związana 
bezpośrednio z zaspokajaniem 
codziennych podstawowych po 
trzeb ludności, kształtuje w 
dużej mierze poziom warun­
ków życia, a jej efekty mają 
istotne znaczenie dla pomyśl­
nej realizacji programu spo­
łecznej polityki partii, przyję­
tego na VI Zjeździe PZPR. 
Troska o dobro mieszkańców, 
wrażliwość na sprawy ludzkie, 
musi dominować w pracy wszy 
stkich zatrudnionych w gos­
podarce komunalnej i miesz­
kaniowej.

Obecna 5-latka, a także przy

szłe lata — to okres rozwoju 
i unowocześniania gospodarki 
komunalnej, wzbogacania jej 
o nowe urządzenia, wzmacnia­
nia potencjału wykonawczego. 
Działalności w tej dziedzinie — 
wskazał J. Szydlak — musi to 
warzyszyć świadomość jej 
szczególnej rangi w zaspoka­
janiu społecznych potrzeb. Wy 
datniejszą pomoc w rozwią­
zywaniu niełatwych mieszka­
niowych i komunalnych pro­
blemów powinny okazać wła­
dze terenowe i instancje par­
tyjne. (PAP)

Groźba powodzi 
w Czechach

Loteria fantowa PCK

Z myślą 
o ludziach starych

Od 15 grudnia br. do 15 lutego 
1975 r. trwać będzie nowa loteria 
fantowa, organizowana przez Pol 
ski Czerwony Krzyż. Całkowity 
dochód z loterii przeznaczy się na
pomoc dla 
ludizi.

Począwszy 
dzieli — w

samortnych, chorych

od najbliższej nie- 
kioskach „Ruchu” w

całym kraju można będzie za 5 zł 
kupić los nowej loterii. Do wy­
granie są m. in. samochody „Pol 
ski Fiat 126p”, telewizory, motocy­
kle, pralki, maszyny do szycia, rą 
dioaparaty, magnetofony, sprzęt 
gospodarstwa domowego i wiele 
innych, cennych fantów. Jak za­
pewniają organizatorzy — co trze 
ci los wygrywa.

PCK w każdym roku systema­
tycznie zwiększa liczbę punktów 
opieki nad chorymi w domu. O- 
becnie w kraju działa ok. 440 ta­
kich punktów. Członkowie PCK 
snrawują opiekę nad ponad 20 ty 
siącami samotnych, chorych ludzi,

PAP
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Nagłe ocieplenie i intensywne 
deszcze, w których wyniku taję po 
krywa śnieżna w górach spowodo­
wały znaczny przybór wód na pra­
wie wszystkich rzekach Czech.

Poważna sytuacja wytworzyła 
się we wschodnich rejonach woje­
wództwa północnoczeskiego, gdzie 
ogłoszono alarm przeciwpowodzio­
wy. Wylały tu niektóre rzeki i 
potoki, zatapiając drogi. W woj. 
północnoczeskim został zamknięty 
ruch kołowy na 10 odcinkach tras 
dojazdowych. W powiecie Liberec, 
gdzie stale wzrasta poziom wód na 
Nysie Łużyckiej, musiano ewakuo 
wać z zagrożonych powodzią 
miejsc ludność z kilku wsi. Prowa 
dzone są tu intensywne prace przy 
zabezpieczaniu przed zatopieniem 
ważnych obiektów przemysłowych. 
Znacznie przybrała też Łaba.

9 Wczoraj o godz. 17.20 u zbie­
gu ulic Marchlewskiego i Dzier­
żyńskiego w Poznaniu J. J. będąc 
w stanie nietrzeźwym wszedł 
niespodziewanie na jezdnię i po- 
trącony został przez samochód. Z 
ogólnymi obrażeniami ciała prze­
wieziono go do szpitala..

© 9-letnia L. S. została również 
potrącona przez samochód na ul. 
Matejki. Dziewczynka z podejrze­
niem wstrząsu mózgu, przebywa 
w szpitalu, (t)

Prenumerata: wpłaty na miesiqc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (203 zł), 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów pKO
Przedsiębiorstwo Upowszechniania 
Ksiqżkl RSW „Prasa - Ksiqżka - 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań,

Prasy • 
Ruch" ul. 
na konto

PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i u-?edy 
pocztowe A indeks nr 35029. F-9



Przegląd naszych sił Obyczaje i postawy

Ludzie są - ludzi nie ma
Poznańskie gazety pełne są 

ogłoszeń przedsiębiorstw 
poszukujących pracowni­

ków. MPK zatrudni natych­
miast motorniczych, kierow­
ców autobusowych, robotni­
ków torowych i zmywaczy 
tramwajów. Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Handlu Spo­
żywczego poszukuje sprzedaw­
ców. Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej pilnie szu­
ka palaczy kotłów centralne­
go ogrzewania. Budowana w 
Wolsztynie Fabryka Okuć Me­
blarskich potrzebuje do uru­
chomienia produkcji inżynie­
rów, mechaników, chemików i 
techników. Nawet Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemy 
słowego z Katowic, żywiąc na­
dzieję, że poznański rynek pra­
cy jest bogatszy od śląskiego, 
poszukuje w Wielkopolsce be­
toniarzy, murarzy, cieśli, spa­
waczy, elektryków i operato­
rów sprzętu, nęcąc dodatka ni 
ws płac i bezpłatnym zakwate­
rowaniem.

A tymczasem i tu brak rąk 
do pracy. Na przykład w paź­
dzierniku br. tutejszy Wydział 
Zatrudnienia zarejestrował za­
ledwie 9 mężczyzn poszukują­
cych pracy. Natomiast tutej­
sze zakłady zgłosiły zapotrze­
bowanie na 1652 mężczyzn. 
Każdy poszukujący pracy męż­
czyzna mógł więc wybierać 
wśród 183 propozycji. Jeśli cho 
dzi o kobiety, to w październi­
ku poznański Wydział Zatrud­
nienia zarejestrował ich 28. 
Miały one do wyboru 1333 ofer­
ty. Na każdą poszukującą pra­
cy w Poznaniu kobietę przypa­
dało więc 47 ofert.

Podobna sytuacja istnieje w 
większości miast i powiatów 
naszego województwa. Na przy 
kład w wydziałach zatrudnie­
nia Czarnkowa, Kościana, Kro­
toszyna, Leszna, Nowego To­
myśla, Obornik, Piły, Środy, 
Trzcianki, Wolsztyna i Wrześ­
ni nie zarejestrowano w paź­
dzierniku ani jednego męż­
czyzny poszukującego pracy. 
Natomiast zapotrzebowanie na 
męską siłę roboczą było tam 
spore. W Czarnkowie na nrzy- 
kład wynosiło 30 osób, w Lesz­
nie 73, w Pile 41, w Ostro­
wie 92.

Do przeszłości należą też du­
że nadwyżki żeńskiej siły ro­
boczej, występujące jeszcze 
nie tak dawno w niektórych 
miastach i powiatach naszego 
regionu i spędzające sen z oczu 
tamtejszym gospodarzom. W 
minionych 4 latach nadwyżki 
te wyraźnie stopniały.

W październiku, w wydzia­
łach zatrudnienia naszego re­
gionu były zarejestrowane 2194 
kobiety poszukujące pracy. 
Równocześnie zakłady pracy i 
instytucje zgłosiły gotowość 
zatrudnienia 2052 kobiet. Sta­
tystycznie rzecz biorąc nadwyż 
ka wynosiła ledwie ponad 140 
kobiet i wiele oznak wskazuje 
na to, że jej nie będzie.

Na przykład w Turku, gdzie 
w Urzędzie Powiatowym zare­
jestrowano w październiku 339 
poszukujących pracy kobiet, 
buduje się dużą fabrykę włó­
kienniczą, która niedługo mo­
że tę nadwyżkę wchłonąć. W
Kaliszu, w minionych 4 latach 
rozbudowano i zmodernizowa­
no wiele tamtejszych fabryk z 
„Polo” na czele i popyt na pra­
cę kobiet już przewyższa po­
daż. Podobnie jest w Chodzie­
ży, w Czarnkowie, w Lesznie, 
w Nowym Tomyślu, w Ostrze­
szowie, w Środzie, w Wągrow­
cu i we Wrześni.

Tak jest też w całym kraju. 
W niektórych branżach niedo­
bór pracowników zaczyna pa­
raliżować normalne funkcjo­
nowanie gospodarki i życie pu­
bliczne. No bo jeśli brakuje 
ludzi do obsługi kolei, autobu­
sów, tramwajów, sklepów i 
szpitali, jeśli nie ma komu 
uprzątać śmieci,- remontować 
domów i uruchamiać nowych 
wydziałów, oddziałów i fabryk, 
to jest to sytuacja poważna, w 
którą musi wkroczyć rząd.

Na tej zasadzie 3 grudnia w 
całym kraju rozpoczął się 
przegląd poziomu i struktury 
zatrudnienia, podobny do za­
kończonego niedawno prze­
glądu zanasów materiałów i 
maszyn, tylko znacznie trud­
niejszy, bo obejmuje nie mart­
we przedmioty, lecz żywych 
ludzi.

Prezydium Rządu powołało 
centralną komisję do spraw 

Ptzeglądu, na czele której sta­
nął wicepremier Franciszek 
ivaim. Ma ona zapewnić spraw 
ny przebieg przeglądu w ska­
li kraju. Podobne komisje po­
wołano też na szczeblu woje­
wództw, powiatów i miast wy­
dzielonych. Dyrektorzy powo- 
:a“ komisje zakładowe, na 
których spoczywa główny cię­
żar przeglądu. Od nich to ocze 
kuje się bowiem ujawnienia 
prawdy o rzeczywistym obcią­
żeniu pracą poszczególnych lu­
dzi, brygad, wydziałów i ko­
mórek przedsiębiorstw.

A w tej dziedzinie istnieje 
leszcze wiele nieprawidłowoś­
ci. W szeregu zakładów są 
jeszcze korńórki i działy, ob­
sadzone zbyt licznie w stosun- , _______  ..___ s*ę ° 0,4 procent mniejszym
ku do faktycznie wykonywanej (niż przed rokiem) zatrudnie- 
pracy a obok nich istnieją nie- mem* Podobnie zakłady pod- 
raz komórki i działy, uginają­
ce się wprost od nadmiaru obo
wiązków. W tych pierwszych, 
pracownicy mają czas na po- 
gaduszki, zakupy i załatwianie 
innych prywatnych spraw w 
godzinach pracy, a w tych 
drugich, często nie znajdują 
dość czasu by zjeść śniadanie. 
Czy to sprawiedliwe?

Dlatego komisje powinny 
sprawdzić, czy stosowane w 
tych zakładach miary pracy są 
prawidłowe. Czy obejmują 
wszystkich bez wyjątku pra­
cowników? Wreszcie, czy są 
korygowane wraz z postępem 
w organizacji pracy i wyposa­
żaniu pracowników w wydaj­
niejsze maszyny, narzędzia i 
technologie?

Analizy wymagają też za­
gadnienia takie jak napięcie 
norm w poszczególnych dzia­
łach, stopień przekraczania 
tych norm oraz przyczyny nie­
wykonywania ich przez po­
szczególne zespoły i pracowni­
ków. Tam, w procesie pracy, 
wykuwa się zamożność Pola­
ków. Powinniśmy więc starać 
się poznać wszystkie tajniki 
tego procesu, by umieć na nie-

Kolorowe i ładne

Choinka świąteczna musi być oczywiście ozdobiona bombka­
mi. Oto aby były one kolorow e i ładne troszczą się zakłady 
wytwarzające ozdoby choinkowe. Należy do nich również Spół­
dzielnia Pracy Wyrobów Szklanych „Pionier" w Opolu. Przygo­
towuje się tu rocznie ponad 14 milionów sztuk różnych ozdób, 
które dodają uroku nie tylko choinkom u nas, ale także w 
wielu krajach Europy i obu Ameryk. Na zdjęciu: ręczne malo­

wanie ozdób.
Fot. — CAF

Emil Szufranowski — wzo 
rowy robotnik Wydziału 
Kuźni w ostrowskich Za 

kładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego, wyróżniony wpi­
sem do Wielkopolskiej Księgi 
Przodowników Pracy Socjali­
stycznej — nie należy do wielo 
pokoleniowych kolejarskich ro 
dżin, jakie w tym mieście spo­
tyka się często. Pochodzi z Rze 
szowszczyzny. Do Wielkopol­
ski trafił po wojnie, a przed-

Emil Szufranowski

go wpływać, zwiększać jego 
wydajność i efektywność.

Tym bardziej, że obserwuje­
my w tej dziedzinie zjawiska 
dotąd nie wyjaśnione. Dlacze­
go na przykład jedne zakłady 
a nawet całe zjednoczenia i 
branże przemysłowe mogą 
uzyskiwać wysokie przyrosty 
produkcji nie zwiększając za­
trudnienia, a inne potrzebują 
do tego dużo nowych pracow­
ników? — Oto przykłady:

Przemysł ciężki Wielkopol­
ski, do którego należą m. in. 
Zakłady Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski i „Pomet”, 
potrafił zwiększyć w bieżącym 
roku swą produkcję sprzeda­
ną o 15,2 procent, obywając 

ległe Ministerstwu Komunika­
cji: potrafiły one o 7,4 procent 
zwiększyć swą produkcję przy 
poziomie zatrudnienia o 2,4 
procent niższym od ubiegłorocz 
nego.

Natomiast wielkopolski prze­
mysł lekki, dla uzyskania 12,2 
procentowego wzrostu produk 
cji potrzebował aż o 5,6 pro­
cent więcej pracowników niż 
przed rokiem. Przemysł spo­
żywczy dla 9,6 procentowego 
wzrostu produkcji użył 3,3 pro­
cent więcej siły roboczej itd. 
itp. Jeśli by te same reguły 
gry miały warunkować tam 
osiągnięcie planowanych przy­
rostów produkcji w 1975 roku 
i w latach następnych, to nie 
starczy nam pracowników dó 
zwiększenia rozmiarów budów 
nictwa mieszkaniowego, wzmóc 
nienia handlu, komunikacji pu­
blicznej i innych usług.

Stąd tyle nadziei pokłada* się 
w pracy komisji, dokonują­
cych przeglądów struktury i 
poziomu zatrudnienia w zakła­
dach. Chodzi o to, by znaleźć 
tu i uruchomić dla gospodar­
ki — istniejące rezerwy.

PIOTR CHOJNACKI 

Z DOBRYSM NAJLEPSI

Trzy tradycje dobrej roboty
tern jako ochotnik wstąpił w 
szeregi Wojska Polskiego i 
przebył szlak bojowy 2 armii.

Munduru zresztą nie zrzucił 
wraz z końcem wojny. Nosił go 
jeszcze przez pierwsze dziesięć 
lat i pracę rozpoczął 
jako niewykwalifikowany w 
głównym warsztacie starego 
zakładu — zwanego kołownią, 
gdyż tam właśnie toczono i na 
prawiano zestawy kołowe. Mi­
jały lata, rosły doświadczenia. 
Dziś Emil Szufranowski. należy 
do najwyżej cenionych fachów 
ców. Pracuje w nowej kuźni, 
gdzie surowe detale do poszczę 
gólnych urządzeń podlegają 
dalszej obróbce. Dzięki wyso­
kim umiejętnościom pełni funk 
cję ustawiacza, a polega to na 
przygotowaniu oprzyrządowa­
nia niezbędnego do pracy kowa 
li i tokarzy. Nastawia więc od 
powiednio tokarki, wiertarki, 
sprawdza ich właściwe działa­
nie, po czym udziela wskazó­

od przysłowiowych
czekoladek poczynając

Dość częstym tematem pry 
watnych rozmów — tak 
że u nas — jest przekup 

stwo, czyli swojsko mówiąc ła 
pownictwo. Zdaniem niektó­
rych zjawisko to atakuje co­
raz więcej środowisk, nawet 
te, które z natury rzeczy po­
winny tworzyć najwartościow 
sze i godne naśladowania po­
stawy etyczne. Coraz trudniej 
jest dziś spotkać człowieka, 
który przy jakiejś okazji nie 
zetknął się z tym problemem. 
I wcale nie mitsiało chodzić o 
banknot; łapówką są bowiem 
równie dobrze pieniądze, jak 
„prezenty” — od przysłowio­
wych czekoladek poczynając, 
a na wartościowych przedmio­
tach kończąc.

Polem, na którym dokonuje 
się najczęściej i największej 
liczby tego . rodzaju prze­
stępstw, jest rynek handlowo- 
usługowy, a przyczynę tego u- 
oatruje się w niedorozwoju us 
ług oraz wadliwej dystrybucji 
towarów. W ub. latach łapów­
kową domeną był tzw. rynek 
mieszkaniowy. Różnymi meto­
dami z problemem tym upo­
rano się na tyle, że przestał 
występować masowo.

Ale mieszkania, których dziś 
buduje się bez porównania wię 
cej niż np. przed 10 laty, ma­
ją to do siebie, że trzeba je u- 
rządzać. Czyli, do mieszkań po 
trzebne są meble. A tych jest 
na rynku za mało w stosunku 
i do potrzeb i do zwiększają­
cych się dochodów ludności. 
W każdym razie udanych i 
najbardziej poszukiwanych 
wzorów.

Dostanie dziś od ręki np. re­
gału, zestawów kombinowa­
nych, czy wielu mebli drob­
nych — jest marzeniem ścię­
tej głowy. Trudno zaś dziwić 
się potencjalnemu nabywcy, że 
nie chce mieszkać przez bliżej 
nieokreślony czas w prowizor­
ce — na materacach i tabo­
retach, albo kupować to, ćo 
mu nie odpowiada. Pozostaje 
więc sięgnięcie do portfela po— 
dodatkową opłatę dla sprze­
dawcy. Ci z nich, którzy ła­
pówki biorą, mają — jak się 
okazuje nieograniczone
wręcz możliwości. Dostarczają 
np. meble kuchenne ze skle­
pów, które takowych wcale 
nie prowadzą, bądź segmenty 
pokojowe ze sklepów kuchen­
nych; ' zapewniają transport w 
ramach pobranej „opłaty”, 
samochody należą często 
całkiem obcych instytucji...

Do jednych z najbardziej 

a 
do

de
ficytowych należą u nas usłu­
gi motoryzacyjne. Samocho­
dów orzybywa ostatnio w Pol­
sce kilkadziesiąt tysięcy rocz­
nie, a stanowisk naprawczych 
nieproporcjonalnie mniej. Pań 
stwowe stacje obsługi niemal 
całe swe moce przerobowe 
orzeznaczają na tzw. obowiąz 
kowe przeglądy i naprawy 
gwarancyjne. Dla „normal­
nych” klientów, płacących 

wek swojej załodze. Nadto dba 
o cały sprzęt, jego sprawność, 
a jeśli trzeba — usuwa uster­
ki.

Ten typ pracy na co dzień 
wiąże Emila Szufranowskiego 
z młodzieżą, której na Wydzia­
le Kuźni jest sporo. Pozwala to 
z jednej strony na przekazywa 
nie młodym pracownikom za­
sobu d< świadczeń, z drugiej na 
nawiązywanie z nimi przyja­
cielskich więzów.

Sięgają one również poza 
warsztat pracy. E. Szufranow­
ski, ceniony fachowiec, jest tak 
że działaczem partyjnym — 
stąd stała współpraca z zakła­
dowymi kołami Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej. Jest też 
członkiem ZBoWiD-u, jako we 
teran walk z okupantem dzie­
li się swymi wojennymi 
wspomnieniami z robotniczą 
młodzieżą ZNTK.

własnymi pieniędzmi, pozo sta­
je wielotygodniowe czekanie 
na drobną nawet naprawę, al­
bo skorzystanie z kilkakrotnie 
droższej, też wykonanej nie od 
ręki i często kiepsko — usługi 
prywatnej.

Tymczasem właściciele po­
jazdów chcą i mają prawo re­
perować swe samochody prze­
de wszystkim w stacjach pań­
stwowych. Żeby jednak móc z 
tego prawa korzystać — muszą 
dawać... Zwinięte banknoty wty 
kać trzeba za otwarcie zlece­
nia, za szybkie postawienie po 
jazdu na kanale zamiast trzy­
mania go przez 2 tygodnie na 
parkingu, wreszcie za spraw­
ne i dobre (?) wykonanie na­
prawy. Cenniki zależą od ro­
dzaju samochodu, osoby właś­
ciciela oraz oficjalnej warto­
ści usługi.

Ci, którzy dają, tworzą gru­
pę protegowanych „naszych 
klientów”; ci zaś, którzy wy­
bierają drogę oficjalną i le­
galną — przeklinają moment, 
w którym zdecydowali się ku­
pić samochód. Pojazd częściej 
bowiem stoi niż jeździ.

O przykładach korupcji pi- 
sze prasa codzienna „Tybuna 
Ludu” z 26. XI. doniosła o ła­
pownictwie w przedszkolach. 
Zamieszczono tę notatkę pod 
tytułem „Przedszkole cwania­
ctwa”. Szczególnym smutkiem 
napawa przekupstwo wśród le 
karzy. Zdarzają się przypadki, 
że człowiek zdrowy może otrzy 
mać zwolnienie lekarskie, wno 
sząc „drobną opłatę”. W szpi­
talach wręcza się czasem ła­
pówki — gratyfikacje za ope­
rację. Ofiarą jawnych wymu­
szeń padają młode kobiety, któ 
re blizna może zeszpecić, bo... 
zależy od tego, jak będzie zro­
bione cięcie i szew. Zdarzają 
się też przypadki bardziej sub­
telne. Pacjent, który przycho­
dzi na operację, witany jest 
przez ozdrowieńców informa­
cją, że „ten a ten za taką a ta­
ką operację bierze po zabiegu 
tyle a tyle”. Oczywiście — moż 
na nie dać. Ale, który pacjent 
podejmie to ryzyko?

W życiu szpitalnym stopnio­
wo zanika zwyczaj obdarowy­
wania lekarza po zakończonej 
kuracji — kwiatami. Obecnie 
są one co najwyżej tradycyj­
nym dodatkiem. Natomiast 
dziękować należy albo drogi­
mi prezentami, jak koniaki 
czy kryształy, albo gotówką. 
Inna sprawa, że to sami pa­
cjenci wpychają — czę­
sto na siłę — lekarzom coś, co 
nie jest niczym innym, jak ła­
pówką. W efekcie wystarczy 
kilkanaście takich przypad­
ków, by obdarowywany zaczął 
te „prezenty” uważać za oczy­
wiste.

Owo wpychanie jest chyba 
najbardziej niepokojącym ob­
jawem, gdyż świadczy o u- 
gruntowującej się wierze w 
słuszność powiedzenia, iż „pie 
niądze weźmie i uczciwy”. Na

Czas wolny od pracy prze­
znacza natomiast pan Emil na 
sport i uprawę przydomowego 
sadu. Warto więc też wspom­
nieć, że on właśnie zorganizo­
wał na swoim wydziale zespół 
piłki nożnej, a jego chłopcy na 
zakładowch spartakiadach nie 
jeden laur zdobywali.

Dwa podstawowe zaintereso 
wania Emila Szufranowskie­
go: praca w zakładach i zami­
łowanie do ogrodnictwa — kon 
tynuują jego dzieci. Córka pra 
cuje w tutejszym zakładzie w 
ośrodku obliczeniowym, syn 
buduje wagony towarowe. Naj 
starszy potomek kieruje plan­
tacją chmielu, a najmłodszy 
uczęszcza do technikum rolni­
czego.

Tak vXęc, chociaż Emil Szu- 
franowski przybył do Ostro­
wa stosunkowo niedawno, dziś 
już wiadomo, że swą pracą i 
oddaniem kontynuuje najlep­
sze ostrowskie tradycje, (len)

natrętne otrzymywanie propozy 
cji łapówkowych narażeni są 
najczęściej wszelkiego rodza­
ju kontrolerzy. Panuje bo­
wiem opinia, że kontrola, jeśli 
zechce, zawsze „do czegoś się 
przyczepi”. Skuteczne opiera­
nie się kuszącym propozycjom 
wymaga nie lada hartu, zwła­
szcza, że w takich okolicznoś­
ciach w grę wchodzą przeważ­
nie spore sumy.

Przytoczonych tu przykła­
dów nie należy oczywiście trak 
tować ani jako incydentalnych 
przypadków, ani też jako pod­
stawy do generalizowania. 
Truizmem jest stwierdzenie, 
iż w najbardziej zdemoralizo­
wanych środowiskach zdarza­
ją się jednostki uczciwe, a w 
najuczciwszych — zdemorali­
zowane. A przecież są to przy­
kłady groźnego zjawiska spo-

Dokończenie na str. 4
TOMASZ JEZIORAŃSKI

MUZYKA

Beethoven 
w ostrogach

Piątkowy koncert symfonicz­
ny w Auli UAM wywołał u 
słuchaczy mieszane reflek­

sje.
Usłyszeliśmy Orkiestrę Symfo­

niczną Państwowej Filharmonii 
Poznańskiej pod dyrekcją jej II 
dyrygenta Wojciecha Rajskiego. 
Jest to niewątpliwie cenny naby 
tek dla muzycznego Poznania. O 
precyzji ruchu, doskonałym opa­
nowaniu i przemyślanym opraco­
waniu tekstu partytury wystarczy­
ło się przekonać chociażby na 
przykładzie Uwertury w stylu wło­
skim C-dur Franciszka Schuberta. 
Stwarzałoby to nawet miłą oka­
zję do pozytywnej oceny stosun­
kowo przejrzyście i lekko, nieomal 
że koronkowo brzmiącego zespo 
łu orkiestry, gdyby nie pewien 
brak koncentracji nielicznych wy­
konawców („kiksy" instrumentów 
drewnianych).

I w momencie gdy recenzent o- 
czami, a właściwie uszami wy­
obraźni wyimaginował sobie po­
znańską orkiestrę bliską ideału, 
kończyła się akurat I część V Kon 
certu fortepianowego Es-dur Lud 
wika van Beethovena. Solista — 
Pierre Reach dał w swej interpre 
tacji upust niewątpliwie południa 
wemu temperamentowi, czasami 
zbytnio forsując fragmenty nasilo 
ne brzmieniowo, szczególnie w o- 
statniej części koncertu. Nie przy 
czyniło się to bynajmniej do za­
chowania wielu istniejących w tek 
ście nutowym legat. Obok tego 
jednak, znakomity pomimo wszy­
stko pianista, w sposób urzeka­
jący odmalował nastroje liryczne, 
przeciwstawiając silnym i nie zaw 
sze głęboko brzmiącym akordom 
subtelny i z dużym artyzmem utka 
ny rysunek kantyleny.

Podejrzewam, że nasi muzycy 
o temperamentach środkowoeuro 
pejskich nie wytrzymali dynamiz­
mu gry Reacha. Już po I części a- 
kompaniament daleki był od pre 
cyzji rytmicznej („trójki" na 
„dwójki"), a pod koniec załama 
niom uległa ponadto i pełnia 
brzmienia.

Niejaką rehabilitację stanowi­
ła IV Symfonia A-dur „Włoska" 
Feliksa Mendelssohna. Dzieło za 
ledwie 20-letniego kompozytora 
nieodłącznie sugeruje uroki po­
godnej Italii, które stały się inspi 
racją do napisania utworu, który 
zyskał z czasem trwałe miejsce w 
literaturze orkiestrowej. Koncep­
cja wykonawcza W. Rajskiego 
słusznie podporządkowana zosta 
ła intencjom kompozytora. Utwór 
ten bardziej klasyczny stylistycz­
nie niż romantyczny, na co wska 
zywałyby daty działalności twór­
czej Mendelssohna, wymaga 
znacznej dyscypliny zespołu, by 
zachować nieskazitelną prostotę 
i zdecydowany puls rytmiczny.

Generalnie oceniając piątko­
wy wieczór, należy stwierdzić, iż 
mieści się on w grupie udanych, 
bo nawet tam gdzie nie starczy­
ło sił, zwyciężył i tak czar Muzy­
ki.

ZASTĘPCA
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Po ogólnonarodowym referendum w Grecji

Republika i co
zielone z napisem: 

„republika” stanowiły 
zdecydowaną większość. 

Grecja w wyniku ogólnonaro­
dowego referendum — ucze­
stniczyło w nim ponad 4,5 min 
uprawnionych — utrzyma na­
dal republikańską formę ustro 
ju politycznego Na niczym 
spełzły nadzieje zwolenników 
„koronowanej demokracji” i 
ekskróla Konstantyna. Nie 
odniosły skutku jego ape­
le — za pośrednictwem 
telewizji — do narodu, 
że w razie powrotu na 
tron nie będzie ingerować 
w życie polityczne państwa; 
na nic poszły nieliche środki 
finansowe przeznaczone prze­
zeń na agitację... Monarcha 
nie przybędzie z angielskiej 
emigracji do Aten. Nawiasem 
mówiąc — krótko przed gło­
sowaniem londyński „Guar­
dian” przypomniał, iż preten­
dent do zwycięstwa w refe­
rendum „nie ma w swych ży 
łach ani kropli greckiej krwi” 
albowiem ojciec jego był po­
tomkiem niemieckiej rodziny 
książęcej Grucksburgów, zaś 
matka — królowa Fryderyka 
— wywodzi się z pruskiej fa­
milii Hohenzollernów.

Referendum przyniosło re­
zultat, jakiego oczekiwała 
przeważająca część obserwato 
rów. Za jakim opowiadały się 
też w okresie przygotowań do 
głosowania główne ugrupowa­
nia (Unia Centrum, Panhelleń 
ski Ruch Socjalistyczny, zjed 
noczona lewica) z wyjątkiem 
Nowej Demokracji Karamanli 
sa zajmującej do ostatniej 
chwili postawę neutralną. 
Wszelako krótko po zakończę

niu głosowania premier o- 
świadezył, że wyniki referen­
dum muszą być respektowane 
przez wszystkich mieszkań­
ców państwa.

Za historykami warto tu 
przypomnieć, iż społeczeństwo 
greckie decydowało przed 
dwoma dniami po raz siódmy 
w drodze referendum o ustro 
ju konstytucyjnym kraju. Do 
tychczas po trzykroć prokla­
mowano republikę: w roku 
1935; w czerwcu 1973 i 8 grud 
nia br. Jeśli decyzję ubiegło­
roczną trudno uznać za wiary 
godną i reprezentatywną dla 
vox populi, z uwagi na ów­
czesne manipulacje junty, nie 
sposób odmówić tych cech 
niedzielnemu referendum.

Mają tedy Grecy — gdy 
chodzi o formę ustroju — cze 
go chcieli (rzecz jasna nie 
wszyscy, a większość).

A czego teraz pragną szero 
kie rzesze społeczeństwa? Bez 
obawy o omyłkę można p^wie 
dzieć, iż nade wszystko — 
jak najrychlejszej poprawy sy 
tuacji gospodarczo - społecz­
nej kraju, poczynań mają­
cych na celu zahamowanie na 
rastającej inflacji i zwiększa­
jącego się bezrobocia, położe­
nia kresu jaskrawej nie­
równości w podziale do­
chodu narodowego. Tego w 
polityce wewnętrznej. W 
posunięciach na arenie mię­
dzynarodowej — uniezależ­
nienia państwa od NATO 
i EWG oraz między in­
nymi rozstrzygnięcia kwe­
stii eksploatowania odkry­
tych niedawno złóż ropy naf­
towej na Morzu Egejskim do 
których rości również preten

dalej?
sje Turcja. Wszystkie te (i in­
ne) problemy, stanowiące spu 
ścianę nie , tylko siedmiolet­
nich rządów pułkowników, 
stoją przed rządem Karamanli 
sa.„

Referendum poza Grekami. 
Wczoraj zebrał się na pierw­
szym posiedzeniu wybrany 
przed trzema tygodniami no­
wy parlament. Wybierze on 
tymczasowego prezydenta; 
dokonać ma rewizji obo­
wiązującej od 1952 roku 
konstytucji — „dopasowania 
jej do obecnych wymogów” 
Grecji. Nietrudno przewi­
dzieć, w jakim kierunku zmie 
rzać będą te zmiany. . Mając 
na uwadze gaullistowskie cią 
goty Karamanlisa rzec moż­
na, iż ograniczy on parlamen­
taryzm, wprowadzi nadrzęd­
ność egzekutywy. Trudniej na 
tomiast wskazać system na ja 
kim posunięcie owo będzie się 
opierać; nie można wykluczyć 
utworzenia jakiegoś oryginal­
nego tworu „zrodzonego z 
greckiej rzeczywistości” — o 
czym wspomniał premier- 
konserwatysta, w którymś z 
przemówień przedwyborczych. 
Jedno nie budzi wszakże wą­
tpliwości: przy posiadanej te­
raz przytłaczającej większość-' 
w parlamencie (220 spośród 300 
foteli) Konstantinos Kara- 
manlis przeforsuje każdą u- 
stawę konstytucyjną!

Czy jednak wraz ze swoją 
ekipą spełni pokładane w 
nich przez społeczeństwo na­
dzieje? I co dalej, Hellado? 
Odpowiedź na te pytania przy 
niesie nieodległa przyszłość.

WOJCIECH NENTWIG

W naszym 
obiektywie

52 gimnastyczki z 10 klubów z 
całego kraju spotkały się w „Are- 
nię" w turnieju Młodych Talen­
tów o puchar ZHP. Jeszcze raz 
swój zdecydowany prymat w Pol­
sce potwierdziły młodziutkie za­
wodniczki Energetyka. Na zdję­
ciu od lewej: H. Witecka, S. Sob- 
kowska — obie z Energetyka ora’ 

A. Kłos ze Sparty Szczecin.

Przed lotem „Sojuz-Apollo"

Wydarzeniem soboty i niedzieli 
w koszykówce były derby pomię­
dzy kobiecymi zespołami AZS i 
Olimpii. Dwa zwycięstwa odnio­
sły koszykarki AZS - 65:49 (40:15) 

oraz 74:63 (33:38).

Generalna próba zakończona
Specjalny wysłannik Agencji Prasowej Nowosti Aleksiej 

Gorochow podaje z Ośrodka Kierowania Lotami Kosmicz­
nymi.
Pięć minut po wylądowaniu 

radzieckiego statku kosmiczne­
go „Sojuz-16”, dyrektor tech­
niczny radzieckiej części pro­
jektu „Sojuz-Apollo”, członek 
— korespondent Akademii 
Nauk ZSRR, prof. Konstantin 
Buszujew zatelefonował do 
Houston do dyrektora tech­
nicznego amerykańskiej części 
projektu, dr. Glenna Lanny’_ 
ego. Profesor Buszujew żako-

Obyczaje i postawy
Dokończenie ze str. 3 

łecznego, a zarazem przestęp­
stwa, ściganego przez prawo i 
zagrożonego karą od 6 miesię­
cy do 10 lat pozbawienia wol­
ności oraz karą grzywny.

Łapownictwo ma różne źród 
ła, w tym i materialne. Bo nie 
same tylko niedostatki dóbr i 
usług są przyczyną łapowni­
ctwa. Gdyby tak było, to dla­
czego biorą łapówki lekarze, 
przedszkolanki czy nauczycie­
le? Co zrodziło społeczne prze 
świadczenie o łapówce jako 
niezawodnym instrumencie 
działania? Na to pytanie od­
powiedź powinni znaleźć so- 
cjologowie. Jest to z pewno­
ścią zadanie społecznie waż­
ne.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

munikował mu o pomyślnym 
zakończeniu lotu „Sojuza-16” 
i podał wstępne wyniki. W od­
powiedzi G. Lanny, który 
pierwszy w Ameryce dowie­
dział się o lądowaniu radziec­
kiego statku kosmicznego, wy­
raził zadowolenie z wyników 
rejsu „Sojuza” — ważnego eta­
pu przygotowań do „Elas” 
/"eksperymentalnego lotu „Apol­
lo” — „Sojuz”).

W rozmowie z dziennikarzami 
K. Buszujew ocenił ten orbitalny 
eksperyment jako nader pozytyw­
ny. Zaznaczył, że w czasie lotu 
sprawdzono cały zespół urządzeń 
pokładowych, umieszczonych na 
statku zgodnie z wymogami pro­
gramu „Elas”.

Kierownik przygotowania kos­
monautów radzieckich, dwukrotny 
bohater Związku Radzieckiego, 
gen. Władimir Szatałow. który 
trzykrotnie latał w Kosmosie 
uważa, że Anatolij Filipczenko i 
Nikołaj Rukawisznikow (piloci 
„Sojuza-16”) wykazali, jż są przy­
gotowani do wspólnego rejsu. Do­
tyczy to także trzech innych załóg 
radzieckich, trenujących w ramach 
programu „Elas”. Gen. Szatałow 
zaznaezył, że kosmonauci radziec­
cy nie popełnili żadnego błędu, w 
czasie lotu, pracowali precyzyjnie 
i sprawnie. Przez cały czas lotu 
utrzymywano ze statkiem łączność 
radiową.

Według opinii kierownika 
lotu kosmicznego statku 
,,Sojuz-16”, lotnika — kosmo­
nauty Aleksieja Jelisiejewa, 
mianowanego kierownikiem 
przyszłego wspólnego rejsu ze 
strony radzieckiej, nie ma żad

nych zastrzeżeń z punktu widzę 
nia kierowania tym lotem. W 
zabezpieczeniu obecnego ekspe 
rymentu na orbicie'uczestniczy 
ły wszystkie służby ośrodka 
kierowania, które w roku przy 
szłym mają pracować w ra­
mach programu „Elas”. Wyją­
tek stanowiły tylko grupy łącz 
ności z amerykańskim ośrod­
kiem kierowania, które prze­
prowadzą końcowe treningi 
na początku przyszłego roku. 
Po tym — dodał A. Jelisiejew 
— będziemy mogli z pewnością 
powiedzieć, że personel Ośrod­
ka Kierowania i Naziemnego 
Głównego Zespołu Pomiarowe­
go jest gotowy do wspólnego 
rejsu statków „Sojuz” i Apol­
lo”.

Kierownik trzeciej radziec­
kiej roboczej grupy projektu 
„Elas”, zajmujący się proble­
mami łączenia statków, kandy 
dat nauk technicznych, Władi­
mir Syromiatnikow zakomuni­
kował, że w tych dniach w In­
stytucie Badań Kosmicznych w 
Moskwie zakończyły się próby 
modeli urządzeń stykowych któ 
re połączą statki „Sojuz” i 
Apollo”. (PAP)

Halina Kunicka nagrała kolejną 
dużą płytę z 12 piosenkami: Jesz­
cze nadzieja, Tarantella na nie­
dzielę, Gdybym, Ballada o dobrej 
żonie, Dajmy się zaskoczyć miło­
ści. Nigdy razem, Ach kim jest ta 
pani i innymi. Grają zespoły in­
strumentalne pod kierownictwem 
J. Szczygła, L. Bogdanowicz i M. 
Stwena. Polskie Nagrania „Pro­
nit”, SXL 1086, 33 obr.

Zwyciężają lepsi

I SATYRA

na

W Wielkiej 
Brytanii:

wynoszący 
początku

- A teraz ostat­
nie doniesienia. 
Wskaźnik infla-

dziennika 20 
proc., obecnie 
wzrósł do 25 

proc.
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Adam Zwierz śpiewa 11 piose­
nek: Wspaniałe nasze konie, Póki 
jeszcze serce bije, Przecież było 
to ci było, Nic nie wiadomo, Gdy 
cygańskie skrzypce grają, Dla cie 
bie wszystkie kwiaty lata i inne. 
Towarzyszą zespoły instrumental­
ne M. Janicza, P. Bojadżijewa, 
E. Czernego, M. Sewena. Polskie 
Nagrania „Pronit”, SXL 1038, 33 
obr.

England’s top 20 smash hits-2, 
czyli druga płyta z nagraniami 
najpopularniejszych orkiestr roz­
rywkowych, zawierająca utwory 
wykonane przez orkiestrę Alana 
Caddy. Spośród 10 utworów na pły 
cie znajdują się: Also sprach Za- 
rathustra, No morę mr. Nice Guy, 
Hey mama, Broken down, angel, 
Every day i inne. Polskie Nagra­
nia „Pronit”, SXL 1027, 33 obr.

Irena Jarocka: Śpiewam pod go 
łym niebem, Nie wrócą te lata, W 
cieniu dobrego drzewa, Wymyśli­
łam cię. Piosenkarce towarzyszą 
Ąli-Babki, grają zespoły W. Trzciń 
skiego, Ł. Bogdanowicza. Polskie 
Nagrania „Pronit”, N — 0718, 45 
obr.

Podopieczni trenera S. Szafar- 
kiewicza zdobyli komplet punktów 
pokonując zespół Astorii Byd­
goszcz dwukrotnie - 80:60 (50: 
21) oraz 75:53 (38:23). Na zdję­
ciu: fragment niedzielnego spot­

kania.
Fot. (3) — K. Przychodzki

-Kwa wydarzenia bokserskie przyciągnęły uwagę pozna, 
niaków w ciągu ostatnich dni. Pierwsze z nich to po­

jedynek o tytuł drużynowego mistrza Polski, rozegrany w 
niedzielę w „Arenie” Drugie — walka bokserów Olimpii na 
ringu we Włocławku o trzecie miejsce w ekstraklasie 
boksu Autorami obydwu wydarzeń byli pięściarze klu­
bów gwardyjskich, co wymownie świadczy o pracy szko­
leniowej w tym pionie sportowym

Tytuł drużynowego mistrza Polski przypadł w udziale 
bokserom warszawskiej Gwardii, a spotkanie to długo po­
zostanie w naszej pamięci Zawodnicy obydwu zespołów 
włożyli w niedzielną imprezę wszystkie umiejętności i ol­
brzymią wole zwycięstwa Jednakże obraz sportowego wi­
dowiska zakłóciła rola, jaką odegrali (a może trafniej bę­
dzie „wypełnili”) sędziowie spotkania.

Od arbitrów tak renomowanych, jak sędzia międzyna­
rodowy Idziak. bokserzy i publiczność mieli prawo ocze­
kiwać kunsztu sędziowskiego na najwyższym poziomie 
Tymczasem, mimo najszczerszych chęci — trudno mówić 
o obiektywizmie arbitra ringowego, który zaważył także 
na ocenach sędziów punktowych.

Kiedy słyszy się narzekania o zaniku boksu technicz­
nego na korzyść siłowego — powodów wymienia się dzie­
siątki Ale jednym z nich (co wyraźnie obserwowaliśmy 
w niedzielę) jest postawa sędziów Gdańszczanie, jak gdy­
by powątpiewając w ich bezstronność, robili wszystko, by 
zmieść przeciwnika z ringu, by liczeniem a nawet nokau­
tem dowieść swej wyższości. Nie o to wszakże w boksie 
chodzi, nie tym różni się on od ulicznej bójki.

Były momenty iż sędzia ringowy wręcz „polował” na 
przewinienia gdańszczan; zdarzyło się iż jeden z bokse­
rów. po faulu przepraszał sędziego. Może taki jest bok­
serski obyczaj, a może... arbitra bał się bardziej niż prze­
ciwnika?

Wśród gwizdów i okrzyków odbierali gwardziści z War­
szawy gratulacje z okazji zdobycia mistrzostwa Polski. 
Początkowo irytowała mnie postawa publiczności, ale jak 
mieli wyrazić swoje oburzenie ci, którzy pragną, by w 
sporcie nie było miejsca na moralne dwuznaczności.

Bokserzy Wybrzeża osiągnęli w lidze więcej niż mogli 
oczekiwać Więc przede wszystkim żal mi pięściarzy 
Gwardii, którzy zdobyli mistrzowski tytuł w „dziwnej” 
atmosferze. Pragnęli być najlepszymi w kraju, cieszyć się 
z zasłużonego zwycięstwa a pozostaje im niesmak.

"poznańska Olimpia wywalczyła czwarte miejsce w
' kraju i trudno nie cieszyć się z tego sukcesu. Dwu- 

dzięstu lat trzeba było, aby poznaniacy weszli do ekstra­
klasy boksu — jednego sezonu, aby znaleźli się w jej 
ścisłej czołówce. Działaczom, szkoleniowcom a przede 
wszystkim samym zawodnikom należą się wielkie słowa 
uznania. W ostatnim pojedynku na ringu we Włocław­
ku, wychowankowie trenera Zdzisława Szafrańskiego wal­
czyli z wielką amłńcją i takiego serca do walki należy 
winszować im. w przyszłym sezonie. ,

porażka Lecha w pucharze Polski, który z rezerwami
* ROW-u przegrał w Rybniku 1:2 wszystkim rozumie­

jącym sport osładza fakt, iż wygrał lepszy. Mecz co praw­
da odbył się w kałużach wody, lecz nie zapominajmy iż 
drugi zespół ROW-u wyeliminował już Legię i Polonię 
i stał się podobną rewelacją rozgrywek pucharowych, jak 
ongiś Czarni Żagań.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

AZS przełamał złą passę
Z dużą niecierpliwością sympatycy koszykarek AZS-u oczekiwali 

występów swej drużyny przeciwko lokalnemu rywalowi — Olim­
pii.
Splot niepomyślnych okoliczno­

ści (absencja trenera, niemożność 
wystąpienia w pełnym składzie, 
czy też w wielu wypadkach zwy­
kły pech) sprawił, że po 12 me­
czach akademiczki miały na swo­
im koncie zaledwie 1 zwycięstwo. 
- choć zostało ono odniesione w 
Krakowie nad Wisłą, nie zmienia 
to faktu, że bilans ten był bardzo 
mało interesujący.

Występy przeciwko Olimpii wy­

dają się wskazywać, że kryzys ko 
szykarki AZS-u mają już za sobą. 
Patrząc na pierwsze 10 minut so­
botniego spotkania nie chciało się 
wierzyć, że to te same zawodnicz­
ki, które jeszcze dwa tygodnie te­
mu w meczach z Lechem raziły 
żenującą nieporadnością. Podopie­
czne trenera B. Wiśniewskiego 
imponowały znów celnym rzutem' 
z dystansu, szybkością 1 dynami­
ką akcji, skuteczną walką pod

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
Koszykówka

I LIGA KOBIET
AZS P-ń — Olimpia 65:49 i 74:68 
Stomil Olsztyn — Lech 69:79 i 76:69 
SZS AZS Pruszków —

AZS W-wa 59:70 i 55:62
Polonia W-wa — Wisła 58:53 i 44:62
Spójnia — ŁKS 65:52 i 50:60

TABELA

1. ŁKS
2. Wisła Kraków
3. Polonia W-wa
4. Lech Poznań
5. Spójnia G.
6. AZS W-wa
7. Olimpia P.
8. Stomil Ol.
9. AZS Poznań

10. Pruszków

14 27 1003—836
14 25 999—772
14 24 907—816
14 23 1020—905
14 21 884—880
14 20 850—920
14 19 903—952
14 18 878—1009
14 17 862—943
14 16 771—1044

II LIGA KOBIET

Szprotavia —
Zagłębie Konin 57:51 i 54:47 

Odra Wrocław —
AZS Gdańsk 62:67 i 62:82 

Czarrii Szczecin —
Włókniarz Pab. 51:49 i 58:61 

Znicz Koszalin —
Unia Wałb. 52:55 i 68:52

AZS Toruń — J
Slęza Wrocław 33:51 i,<39:63

TABELA
1. Czarni Szczecin 16 30
2. Włókniarz Pab. 16 29^
3. Szprotavia 16 28
4. Unia Wałb. 16 24
5. AZ‘S Gdańsk 16 24
6. Znicz Koszalin 14 22
7. Zagłębie Konin 16 22
8. Slęza Wrocław 14 21
9. Odra Wrocław 16 17
10. AZS Toruń 16 17

1150—740
11^5—795
931—846
884—913
979—998
9^8—814
979—965
694—759
789—1164
641—1106

II LIGA MĘŻCZYZN 
AZS P-ń —

Astoria Bydgoszcz 80:60 i 75:53 
Stal Ostrów — Warta 61:80 i 80:75 
ŁKS — Start Gdynia 111:81 i 109:75 
Zastał Z. Góra —

AZS Gdańsk 72:70 i 93:72 
Gwardia Wrocław —

Start Łódź 60:73 i 59:54

1. AZS P-ń 16 29 1212—1091
2. Warta 16 28 1442—1236
3. ŁKS 16 28 1266—1067
4. Gwardia Wrocław

16 27 1254—1198
5. Stal Ostrów 16 24 1135—1209 
6. Zastał Z. Góra 16 24 1197—1201 
7 Start Łódź 16 23 1054—1083
8. Start Gdynia 16 21 1266—1380

9. Astoria Bydg. 16 18 1084—1228 
10. AZS Gdańsk 16 18 1056—1273

tablicami. Fakt, że gwardzistki w 
tym okresie zdołały zdobyć zale­
dwie 4 punkty, nie wymaga ko­
mentarza.

W spotkaniu rewanżowym aka­
demiczki wspomagane już przez 
swą czołową snajperkę Elżbietę 
Walkowiak, zaprezentowały jesz­
cze jedną ważną cechę — odpor­
ność psychiczną. Niezrażone tym, 
że znacznie lepiej niż poprzednie­
go dnia grająca Olimpia miała mo 
mentami przewagę 15 punktów, sy 
stematycznie dążyły do odrobie­
nia strat, co zakończyło się peł­
nym powodzeniem.

AZS przypomniał, że potrafi 
grać dobrą koszykówkę, a dzięki 
zwycięstwom nie figuruje na os­
tatniej pozycji w tabeli, którą o- 
kupował przez wiele tygodni. Je­
steśmy przekonani, że już na nią 
nie powróci, (wił)

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Pogoń Szczecin — 
Grunwald P-ń 17:17 i 21:17

Anilana Łódź —
Wybrzeże Gdańsk 16:15 i 20:13 

Wawel Kraków -V
Śląsk Wrocław 19:23 i 23:30

Spójnia Gdańsk — Pogoń Zabrze 
18:17

Grunwald Ruda SI. — Stal Mielec 
19:33

1. Śląsk Wrocław 20:4
2. Stal Mielec 18:4
3. Spójnia Gdańsk 15:7
4. Pogoń Szczecin 15:9
5. Wybrzeże Gdańsk

13:11
6. /Anilana Łódź 12:12
7. Grunwald Poznań
/ ' 11:13

/4 Pogoń Zabrze 9:13
9. Grunwald Ruda Sl.

3:19
10. Wawel Kraków 0:2*

246—214 
224—174
217—197
231—214

226—227
209—188

197—201
178—182

199 -262 
19o—176

Studenckie zawody
7 bm. odbyły się XXI mistrzo­

stwa szkół wyższych Poznania w 
pływaniu o puchar rektora UAM. 
Drużynowo w konkurencjach ko­
biet zwyciężyła AWF (156 pkt.), 
UAM (144), AM (102), AE (98), AR 
(50), PP (23). Mężczyźni: AWF (150 
pkt.), UAM (130), PP (122), AR (85), 
AM (80), AE (44). Klasyfikacja dru 
żynowa łączna: AWF (306 pkt.), 
UAM (274), AM (182), PP (145), AE 
(142) i AR (135).

Dwa najlepsze wyniki według 
tabeli wielobojowej: 100 m kla­
sycznym Halina Matuszewska z 
AWF 1.27,4 i Cezary Smiglak (UAM) 
200 m klasycznym 2.33,8. W czasie 
mistrzostw ustanowiono kilka re­
kordów pucharowych, a puchar 
rektora UAM uzyskała na włas­
ność Akademia Wychowania Fi­
zycznego, która już po raz trzeci 
zajęła w mistrzostwach pierwsze 
miejsce. Należy podkreślić znako­
mitą organizację imprezy, a także 
żywy — przy pomocy rożnych in­
strumentów — doping studencki'! 
publiczności, (tg)



CHCESZ MIEĆ PIĘKNE MIESZKANIE
PAMIĘTAJ 0 TAPETACH!
NOWOCZESNE TAPETY ZMYWALNE

S d° łaZienek 1 kuchni, 
trwałe i odporni na działanie światła

do nabycia detalicznie
we WZORCOWYM SKLEPIE 
CHEMICZNYM

hurtowo:
handlu

CHEMIKALIAMI „CHEMIA” 
Poznań, Stary Rynek nr 87/88.

- 7759-K1

Sprzedam Skodę Octarię 
oraz tanio Skodę 1102 do 
remontu, lub na części. 
Słupca, ul. Sukiennicza 11. 

47001g
Sprzedam bardzo tanio Sy 
renę. Oglądać od ponie­
działku godz. 16 Lesiewicz, 
Poznań, Kopanina 2 m. 7. 
__________ 47007g
Zuk A-03, 1970 , r. sprze­
dani. Lewandowski, W^ześ 
nia. Lenina 15. 46993g
Sprzedam samochód Za-
stawa 750. Poznań, Osiedle

praca ® Nauka
Poszukuje się gospodyni 
no 50, do rodziny. Warun 
ki dobre. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47362g

Kupię lustro w ramie i 
stary obraz olejny nada­
jący się do naprawy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46977g.

Sprzedam elektroniczny 
kalkulator kieszonkowy, 
tel. 549-31 godz. 7—9. 47011g

Dozorstwo, warunek miesz 
kanie przyjmę zaraz. O- 
ferty .Prasa" Grunwaldz­
ka 19 dla 47126g.

Kupię spawarkę transfor­
matorową. Władysław Je- 
źak, Turostowo, p-ta 62- 
280 Kiszkowo, pow. Gniez-

Sprzedam dwie amerykan 
ki, oficerki 42, Ratajcza­
ka 49 m, 10. 47089g

no 46991g

Student politechniki po­
szukuje dorywczej pracy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47440g.

Kupię kompletne urządzę 
nie do wyrobu siatki par 
kanowej. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47039g.

Sprzedam futro męskie 
czarne, spód tchórze stan 
dard, kołnierz szalowy _  
wydra. Adres wskaże ,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47102g,

Małżeństwo do pracy 
ogrodnictwie w Poznaniu 
przyjmę. Mieszkanie za­
pewnione. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47482g,

Kupię małą betoniarkę. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 47097g.

Pianino dobre sprzedam. 
Sienkiewicza 6 m. 8. po 
godz. 16. 47124g

Wykonam naprawę w za­
kresie blacharstwa samo­
chodowego. Tel. 587-28.

47552g

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska — Po­
znań, Czerwonej Armii 10. 

1062p

Sprzedam pelisę jasną ze 
srebrnym kołnierzem na 
średnią osobę, 2 foteliki, 
stół rozciągany orzech, ra 
dio Stradivari, Poznań, 
Kasztanowa 29 m. 6 po 16. 
_______ _______  47127g

Ucznia — mechanika ma­
szyn biurowych przyj- 
miemy. Warsztaty Maszyn 
Biurowych, Sieroca 5Z6.

47546g

Lekkie, nowoczesne wóz­
ki dziecięce — poleca wy 
twórnia Ozimina 26 (Wi­
nogrady), dojazd tramwa

Spizedam wózek głęboki. 
Przybyszewskiego 38 m.
U po godz. 18. 47132g

jem 10, 16, 16. 48710g

Przyjmę uczniów do za­
wodu malarskiego. Osie­
dle Oświecenia 55 m. 3 no
godz. 16. 47435g

Ładny kożuszek męski, no 
wy sprzedam. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47031g.

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328 rejestrowany. Helio- 
dor Janka, Kaziopole 2, 
p-ta Gościejewo, pow. O-
horniki Wlkp. 47133g

Potrzebna opiekunka do 
dziecka. W*arunki do omó­
wienia. T’l 3Rc
m. 3. Tel. 672-304. 47424g

Okazyjnie sprzedam pia­
nino, obrazy olejne, kry­
ształy belgijskie oraz piec 
gazowy — 4 palniki, tel. 
510-11 od 8.00—13.00. 47095g

Sprzedam ładną kuchenkę 
węglową niedrogo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47135g. a

Sprzedam sprzęt fotogra­
ficzny do amatorskiego 
wywoływania zdjęć. Tel.

Spokojny student poszu­
kuje pokoju — najchęt­
niej śródmieście. Oferty" 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47310g.
Zamienię 2 pokoje, Kuch­
nia Poznań, na 1 pokój 
kuchnia Wrocław, Zielona 
Góra. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47323g.
Kupię mieszkanie jedno­
pokojowe z kuchnią i ła­
zienką. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 47353g

i Zamienię mieszkanie M-3,War2*awskie, Dz. Wolność; M_2 na mieS2kanie M.4 
47091g spółdzielcze do II ptr.nr 266. 47091g

Sprzedam Syrenę 104 tapi 
cerka fiatowska, stan ideał 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47000g.

okolica ul. Mar Celińskiej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47355g.

„Volkswagen 1302-S"
rok 1972, przebieg 34.000, 
cena 200.000 — sprzedam. 
Łódź, tel. 385-24. 2889-K2

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka na 3-pokojo- 
we. ul. Andrzejewskiego
22 m. 9. 47409g

O Lokale
Spiesznie kupię M-3 lub 
M-4. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47276g.
Kalisz mieszkanie 3-poko­
jowe, duże z wygodami, 
telefonem (nr 47-87) za­
mienię na mniejsze w Poz 
naniu. Zgłoszenia: Popra­
wa, Poznań, Osiedle Kos­
monautów 9 m. 21.
______47178g
Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie spółdzielni wy 
najmie mieszkanie lub 
pokój z kuchnią. Oferty

Młode małżeństwo (oboje 
studenci) poszukuje pilnie 
samodzielnego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47413g.

Katowice - centrum! Kom 
fcitowe 3-pokojowe miesz 
kanie, słoneczne, I piętro, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Katowice, Ple­
biscytowa 18/3. Nina Cem
brzyńska. 1887-K2
Do wynajęcia pusty po­
kój — Rataje. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
________ 47096g
Poszukuje lokalu na ciche
rzemiosło, woj. poznań-

.Prasa”, Grunwaldzka 19 . skie. Oferty „Prasa”. Grun 
dla 47226g. waldzka 19 dla 47099g.

Thjaięcef
•Jprtwi

LOS
Potrzebna opiekunka do 
półrocznego dziecka. Wa­
runki bardzo dobre Osie 
dle Piastowskie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 47493g.

Sprzedam wózek głęboki 
wiśniowy w bardzo do­
brym stanie. Przeźmiero­
wo, ul. Ogrodowa 24.

47012g

457-94. 47138g

0 Samochody

Przyjmę akwizycje, nosia
dam samochód 
Korespondencja 
znań 2, skrytka 
81.

osobowy. 
60-959 Po 
pocztowa 

47139g

Sprzedam błam nowy ku­
ny (33 skórki). Adres wska 
że „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 47036g.

Auto Servlce, Kraszew­
skiego 30 — specjalistycz 
ny zakład konserwacji 
podwozi — przeniesiono —
Przeźmierowo Szosa

Mieszkanie 3-pokojowe w 
starym budownictwie, mo 
gą być piece kupię. Naj­
chętniej Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47044g.

Dwa pokoje z kuchnią, 
łazienką, c.o., nowe bu­
downictwo, I ptr., zamie­
nię na 2 mieszkania, ka­
walerkę z c.o. i pokój z 
kuchnią, może być stare 
budownictwo. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
470Mg.

Przyjmę na nieumeblowa 
ny pokój małżeństwo bez­
dzietne. Stanka, Poznań, 
Jaszuńskiego 60 dojazd au 
tobusem 75 Górczyn. czte-
ry przystanki. 47103g

Spokojna studentka po­
szukuje pokoju. Tel. 
411-507. 47420g

0 Nieruchomości
Środa Wlkp. ogród
sprzedam lub wydzierża­
wię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47167g.
Parcelę budowlaną naj- 
cnętnlej dzielnica Grun­
wald kupię. Oferty „Pra­
sa’ , Grunwaldzka 19 dla 
47169g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 21 ha 3 klasa zie­
mia przy budynkach, szko 
ła. kościół, stacja na miej 
scu. Budynki w bardzo 
dobrym stanie koło Wrze 
śni. Informacje Julian 
Frąckowiak, Września, Sło
wian lOa. 47247g

Poznańskie Zakłady Papiernicze 
Fabryka „Malta” — Poznań, 

ul. Wołkowyska nr 32

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
przedsiębiorstwom 

państwowym i uspołecznionym

FILC WEŁNIANY UŻYWANY
grubości 7 mm, 

cena 10,— zł za 1 kg.

Informacji udziela Sekcja Zaopatrzenia — 
telefon 720-45.

7764-K1

Kupię dom 3 pokoje i 
kuchnia, 2 ha ziemi przy 
komunikacji miejskiej. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47184g.
Sprzedam domek wolny z 
ogrodem w Poznaniu wia 
domość Stefan Królikow­
ski Poznań, ul. Margo- 
nińska 1 m. 1. 47160g
Połowę willi wyłączonej 
narożnikowej wolnostoją­
ca. ogródek, wysoki par­
ter 3.5 pokoju komfort 
Grunwaldzka sprzedam. 
Warunek w rozliczeniu 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47241 g.

Sprzedam mały dom mie 
szkalny w Śremie z wol­
nym 3-pokojówym miesz­
kaniem, garażem, ogro­
dem możliwością założe­
nia warsztatu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47243g.
Kupię dom jednorodzinny 
ewentualnie w stanie su­
rowym w okolicy Gnie­
zna. Tel. 120 Witkowo lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47432g.

Złotą bransoletę, zgubi­
łam w okolicy placu Wiel
kopolskiego, w dniu 5.
XII br. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań, ul. Modra 5 m. 3.

49216g
Maria Senkowska Z domu 
Pawlaczyk zamieszkała w 
USA poszukuje członków 
rodzin z Poznania lub oko 
licy — Pawlaczyk, Bana­
szak, Palacz, Łuczak, Ró­
żański. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 47543g.
Otwochrom — barwne fil 
my pozytywowe, wywo­
łuję w terminie do 5 dni, 
wykonuję przeźrocza bar­
wne lub czarno-białe do 
Celów n autko wy eh oraz 
prace amatorskie czarno­
białe z barwnych prze­
źroczy. Jan Kołecki, Za­
kład Fotograficzny Rataj 
czaka 36 (narożnik Czer-
wonej Armii). 45893g

@ Matrymonialne

KRAJOWEJ LOTERII PIENIONEJ
Lesznie, budownictwo sze­
regowe. peszno, Dzlerżvń-
sklego 31 m. 4. 47446g

Wdowa, lat 60, średniego 
wziostu, z mieszkaniem, 
chciałaby poznać kultura! 
nego, muzykalnego pana, 
najchętniej wdowca bez­
dzietnego, lat około 60. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47532g.

3056-K2

Kupię domek ogrodem 
Poznaniu do 406.000 zł. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 47477g.

Przedmioty ścisłe, języki, 
pod opieką doświadczo­
nych pedagogów (także 
dla zamiejscowych). Czer 
wonej Armii 49 m. 32. 
Zgłoszenia: godz. 19—20.

Maszynę dziewiarską jed- 
nopłytową „Kaszubka” — 
sprzedam. Tel. 424-84.

47057g

Poznańska 2, przedłuże­
nie ul. Dąbrowsfkiego.

47394g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M4 47,20 m2 w Go 
rzowie na podobne w Poz 
nnnlu. Informacje Poznan. 
Głogowska 37 m. 3. Józef
Kulesza. 47279g

Kuono » Snrzedaż

Gabinet palisander sprze­
dam. Ratale — Osiedle Bo 
haterów II Wojny Świa­
towej 12 m. 1 od godz. 17 

'20 . 47074g

Kupię tegorocznego Tra­
banta lub Fiata 126p. Ofer 
ty z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48441g.
Spiesznie sprzedam War­
szawę górnozaworowa. Po 
znań, Buczka 4H. ' 4861 sg

Zamienię lokal 83 m! w 
półsuterenie w śródmieś­
ciu nadające się na cichy 
przemysł ha mieszkanie. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47288g.

Przyjmę na pokój panien] Dom wolny, centralne, o- 
ki. Ul. Orląt 7. 47075g gródek — sprzedam. Lu-

Kupię mieszkanie włas­
nościowe nowe budownic­
two 2 lub 2,5 pokojowe. 
Najchętniej śródmieście 
lub Wilda wykluczone Ra 
taję — Winogrady. Możli-

gródek — sprzedam. Lu­
boń, Lasek, Rutkowskie-
go 3. 46747g

Sprzedam w Poznaniu 1 
ha ziemi. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47471g.

Rozwiedziona, lat 30, ma­
terialnie niezależna pozna 
pana w odpowiednim wie­
ku. Cel matrymonialny. 
Oferty z fotografią „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47524g.

wość rozliczenia bc-
nach PeKaO. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47010g.

Kupię dom jednorodzinny 
parterowy względnie do 
wykończenia w Poznaniu 
lub mieście pow. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47158g.

Pilnie sprzedsm gospodar­
stwo rolne 16 ha, w tym 
1.5 ha łąki, zabudowania 
dobre. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47466g.

Panna lat 32, wykształce­
nie wyższe, mieszkanie, po 
zna odpowiedniego pana 
do lat 42. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47512g.

Zeubv W Różne

Kupię bony PeKaO. Ofer- 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47067g.

Sprzedam lustro ozdobne 
— antyk wysokie, na rod 
stawie, kolor złoty. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47078g.

Garaż lub miejsce na ga­
raż okolica Głogowskiej — 
Hetmańskiej kupię. Tele­
fon 633-52 wieczorem.

47055g

Kupię lub wynajme na 3 
łata M-3 Osiedle Świer­
czewskiego lub okolica 
Szamotulskiej. Oferty „Pra 
ca”. Grunwaldzka 19 dla 
47301 g.

Dwa mieszkania M-4 spół­
dzielcze W Luboniu i w 
mieście powiatowym za­
mienię na spółdzielcze 
względnie kwaterunkowe 
M-4 albo M-5 w Poznaniu. 
Najchętniej Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47618g.

Sprzedam gospodarstwo 2 
ha ziemi ornej i 0.75 ha 
sadu — pow. Poznań za­
budowania murowane no. 
we, bardzo dogodna ko­
munikacja. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47188g.

Zaginął pies szary pudel, 
okolica Ratajczaka. Pro­
szę doprowadzić za wyna 
grodzeniem — ul. Lako­
wa 14 m. 20. 49076g

Wdowa lat 53, bezdzietna, 
posiadająca mieszkanie, 
pozna wdowca lat 65. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Ptasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47507g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 grudnia 1974 r. zakończyła swe pracowite 
życie opatrzona Sakramentami św. nasza 
najdroższa żona i mamusia

GENOWEFA NOWAK 
z domu Kopczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu jeżyckim.

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań ul. Świerczewskiego 15 m. 5.

49299g

tDnia 7 grudnia 1974 r. zasnął w Bogu 
nasz kochany mąż, ojciec, brat, szwa­
gier i wujek

LEONARD CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.
Zona z rodziną

49296g

tDnia 8 grudnia 1974 r. zmarł najuko­
chańszy mąż, ojciec, dziadek, śp.

PIOTR RUPP

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 trzypokojowe, I Dtr., 
wszelkie wygody na Żoli­
borzu w Warszawie zamie 
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 46983 g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny peryferie Poznania 
dogodna komunikacja miej 
ska — trzy pokoje z kuch 
nią. ogród, możliwość roz 
budowy. Warunek miesz­
kanie zastępcze dwupoko- 
jowe najchętniej bloko­
we. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 ćlla 47147g.

Zaginął czarny, jednorocz 
ny cocker spaniel. Dla 
uczciwego znalazcy wyso 
ka nagroda. M. Holas, Lu 
boń 3, Żabikowska 62-J 
m. 6. 49217g

Efektowny, poetyczny za­
razem pryncypialny męż­
czyzna rad pozna pełną 
wdzięku o miłM fizjono­
mii, dom a t arkę, do lat 
24 w celu matrymonial­
nym. Oferty * „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47297g.

Dnia 5 grudnia 1974 roku zmarła

Garaż kupię lub wynajmę 
rejon Cześnikowskiej. Wia 
domość: tel. 674-634.

_____________ 47426g
Naprawa lodówek. Tel. 
740-87. 45960g

Marynarz, lat 34 pozna ła­
dną Wielkopolanke. Kor­
pulentna mile widziana. 
Cel matrymonialny. Of^r- 

Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk.

2934-K2

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 grudnia 1974 r. zmarł nagle nasz długo­
letni. ceniony pracownik

WŁADYSŁAW SZYMAŃSKI 
odznaczony odznaczeniami polskimi i za­
granicznymi, uczestnik II wojny światowej.

W Zmarłym Zakład nasz stracił wzoro­
wego pracownika i społecznika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają
współpracownicy, Samorząd Robotniczy 

i Dyrekcja
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

nr 1Budownictwa Przemysłowego 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka

Zmarły zostanie pochowany na 
rziu na Miłostowie, 11 bm. o godz.

46.
cmenta- 
14.
8141-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 grudnia 1974 r. zakończył swój 
pracowity żywot nasz najukochańszy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.
WŁADYSŁAW SZYMAŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
11 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miło­
stowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Czerwonej Armii 5k
Autobus dla rodziny podstawiony 
przy ul. Chudoby — godz. IX 
Prosimy o nieskładanie kóncolencji.

49277g

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. (środa) 
o godz. 1.2.30 na cmentarzu junikowśkim

o czym zawiadamia pogrążona w żalu
rodzina

49297g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 8 grudnia 1974 r. zmarła nasza 
ukochana siostra, ciocia i kuzynka, śp.
JADWIGA MALINOWSKA

. z domu Marszałek
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

Rodzina
Luboń, Poznań, Międzychód, Warszawa,
Elizabeth. 49253g

o

tZ wielkim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 8 grudnia 1974 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., mój kochany 

mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 68, śp. -

STANISŁAW WICHŁACZ 
muzyk

Pogrzeb odbędzie się dnia Tl bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu parafialnym na 
Górczynie.

W żałobie pogrążeni 
żona, córki, zięciowie i wnuki 

Prosimy o ndeskładanie kondolencjL 
Poznań, ul. Głogowska lS7b m. X

• 49322g

KAZIMIERA WIERZBICKA
b. długoletni pracownik Zarządu Aptek
W Zmarłej straciliśmy szlachetnego 

człowieka, sumiennego i cenionego pra­
cownika.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10. XII br. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.
8130-K1

tDnia 6 grudnia 1974 
na zawsze kochany 
i dziadek, śp.

FRANCISZEK

r. odszedł od nas 
mąż, ojciec, teść

KORCZ
nauczyciel Szkół Muzycznych w Gliwicach, 

więzień obozów koncentracyjnych, 
członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go- 
dzdnie 15 na cmentarzu winiarskim, uL 
Piątkowska-

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

49227g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 grudnia 1974 r. po krótkiej cho­
robie odeszła od nas na zawsze w wieku 

87 lat, opatrzona Sakramentami św., na­
sza koc nana matka, teściowa, babcia 
i prababcia

APOLONIA WOS
z domu Koza

Pogrzeb odbędzie się dnia U bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu Główna - Miło- 
stowo.

W smutku pogrążana 
rodzina

Poznań Os. Rzeczypospolitej 20 m. 14 
dawniej Rataje — ul. Szczytnicka.

29303g

21

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 7 grudnia 1974 r. odeszła od nas na­
sza ukochana i najdroższa żona, mateczka, 
babunia, ciocia, teściowa, przeżywszy lat 64

HELENA WYZUJ - WACHOWIAK
z Sadowczyków

Pogrzeb odbędzie się 11* bm. o godz. 1'4.15 
na cmentarzu junikowśkim.

W nieodżałowanym smutku pogrążana

49230g

>!• Dnia 8 grudnia 1974 r. zmarł po krót- 
’ kich, ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św.

ANDRZEJ PRĄDZYŃSKI 
inż. rolnik

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go- 
dzinde 13 na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamiają 
z głębokim smutkiem

żona, dzieci i rodzina
Gniezno. 49-302g

3BBSSW

tW dniu 7 grudnia 1974 r. zmarła nagle 
przeżywszy łat 72 nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia

MARIA KUROWSKA 
z domu Kaliszan

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu na Junikowie

o czym z głębokim żalem zawiadamia

rodzina

Poznań, 23 Lutego 29/33 m. 52. 49286g
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Słońce: 7.39—15.30:

t TEATRY j
OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA — próby.

{ KINA □
KDF MUZA — g. 15.30, 18 „Mic- 

tlan” (meks. 15 1.), g. 20 s. zamkn. 
DKF „Kamera”.

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 19 
„Potop” cz. I (poi. b.o.).

APOLLO — g. 10.30, 13.30, 17, 20 
„Potop” cz. II (poi. b.o.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 „Go 
dżina za godziną” (poi. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 s. zamkn., 
18 „Człowiek, którego cena rosła” 
(czes. 15 1.), fi. 20 „Moja noc u 
Maud” (fr. 18 1.).
GRUNWALD — nieczynne.
GWIAZDA — g. 10, 12, 14. 16, 18, 

20 „Przygoda z piosenką” (poi. 
b.o.).

KOSMOS — remont.
MALT*. — g. 16, 18, 20 „Wybacz 

i żegnaj” (radź. 15 1.).
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30,

19.30 „Arcymistrz” (radź. b.o.).
OLIMPIA — g. 15 „Winnetou i 

król nafty” (jug. b.o.), g. 17.30, 20 
„Nokaut” (jug. 18 1.).

OSIEDLE i PRZYJAŹŃ — nie­
czynne.

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Syn Godzilli” (jap. b.o.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Szaleństwo miłości” (norw. 18 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Potop” cz. II (poi. b.o.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Czekamy 
na ciebie” (radź. b.o.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Szantaży­
ści” (fr. 15 1.).

WARTA — g. 10 „Przygody Hue 
ka Flnna” (radź, b.o.), g. 12.30, 15, 
17.30 „Porwanie” (fr. 15 1.), g. 20 
„Buntownik bez powodu” (USA 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) i 
WRZOS (Mosina) — nieczynne.

WILDA — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Potop” cz. II (poi. ł>.o.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Wspa­
niały interes” (fr. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. II.

t DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; psychiatria — ul. Szpital­
na 29/33; okulistyka ul. Grun­
waldzka 16/18; neurologia — ul. 
Lutycka.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy 
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66. Inf. lekarska 637-35.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — tel. 988 (spra 
wy młodzieżowe), 980 (porady 
prawne i psychiatryczne).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/i09, Główna 
53, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24. Słowiańska, Sta- 
rołecka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

Ł RAOBO 1

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.35 Olsztyński 
koncert rozrywkowy; 9.05 Muzy­
ka; 9.30 Radio Praga prezentuje; 
9.45 Rytrńy. barwy i nastroje; 10.08 
Różne arie, różne głosy: 10.30 
„Juan Perez Jolote” fragm. 4; 
10.40 Piosenki z kraju corridy; 11 
Mozaika polskich melodii; 11.18 Nie 
tylko dla kierowców; 11.25 Co sły 
chać w świecie; 11.30 Konc. przed 
hejnałem; 12.20 „Brak mi kogoś” 
śpiewa Z. Sośnicka; 12.25 Z musi­
calowej sceny; 13 Zagrajźe muzy­
ko; 13.15 Rolniczy kwadrans; 13.301 
Dyskoteka młodych; 14 Ze świata 
nauki; 14.05 Znane i nieznane in­
strumenty ludowe — bandura i 
sitar; 14.30 Sport to zdrowie; 14.35 
Z kompozytorskiej teki .Tohnny 
Mercer’a; 15.05 Listy z Polski; 15.10 
W kręgu muzyki F. Liszta; 15.38 
Beat lat 60: 16.10 Propozycje do Li 
sty Przebojów: 16.30 Aktualn. kul 
turalne; 16.35 Melodie z Kraju 
Rad; 17 Radiokurier; 17.20 Rytmo- 
stop: 17.40 Z nagrań Kenny Bur- 
rell’a; 18 Muz. i Aktualn.: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Prze­
boje non stop; 19.15 Goście na­
szych festiwali; 19.45 Klient nasz 
partner; 20 NURT (psychologia) 
„Środowisko uwarunkowania za­
burzeń emocjonalnych” doc. dr 
K. Jankowski; 20.20 Interserwis; 21 
Sztuka żywienia — aud. w opr. E. 
Zusin z udz. prof. S. Bergera: 21.15 
Konc. życzeń miłośników muz. po 
ważnej: 22.15 Rytm, taniec, pio­
senka; 22.30 Rytm, taniec, piosen­
ka d. c.; 23 05 Korespondencja z 
zagranicy; 23.10 Jam Session w 
opr. Romana Waschko; 0.05 Kalen 
darz Kultury Polskiej: 0.10 Konc. 
życzeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc­
ny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05. 15. 16, 19. 22. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Klucze do mieszka 
nia i co dalej?; 8.55 Muzyka spod 
strzechy — Górale Czadeccy: 9 Dla 
kl. IV lic. (Jęz. nolski) „Poeci na­
szego czasu”: 9.30 Śpiewają „Wro­
cławskie Skowronki Radiowe”; 
9.40 Dla przedszkoli „Przed świę­
tami” — słuch.; 10 Reportaż lite­
racki pt. ..Pojedziemy na łów... do 
Sokołowa”; 10.30 Glenn Gould —

— ŁMW

STRONA

Uliczne pułapki 
groźne zwłaszcza zimą

W Medycznym Studium Zawodowym

Ich celem dobro człowieka
Ta jednym z niedawnych 

posiedzeń Miejskiej Ko­
misji Porządku i Czys­

tości zwrócono uwagę na ko­
nieczność usunięcia z ulic wszel 
kiego rodzaju dziur itp„ które 
przykryte śniegiem mogą sta­
nowić prawdziwe pułapki. 
Śniegu wprawdzie jeszcze nie 
ma, lecz lada dzień może 
spaść. Wtedy będzie już za 
późno na likwidowanie wyko­
pów lub naprawianie zapadnię 
tych płytek chodnikowych, 
czy łatanie dziur w jezdniach. 

Zalecenia komisji nie dotar­
ły niestety do wszystkich od­
powiedzialnych za porządek 
na ulicach. Przykładem wyjąt­
kowego pod tym względem 
niedbalstwa jest osiedle „Grun 
wald I”. W wielu miejscach 
płytki chodnikowe są połama­
ne, w innych zapadnięte. O- 
becnie, kiedy prawie każdego 
dnia pada deszcz, trudno 
orzejść przez osiedle suchą no 
gą. Na chodnikach tworzą się 
kałuże. Teraz można je omi­
jać, choć zmusza to przechod­
niów do chodzenia po bardzo 
wąskich jezdniach. Natomiast, 
gdy spadnie śnieg, który przy­
kryje dziury w chodnikach, 
przechodnie narażeni będą na 
większe niebezpieczeństwo. Bo 
dziury nie będą wtedy wido­
czne.

Ostatnio przed domem przy 
ul. Husarskiej 17 dziurę w

Ślubowanie
funkcjonariuszy ZOMO

W minioną sobotę odbyło 
się ślubowanie rozpoczynają- 
cyeh 
licji 
skiej 
nego

służbę w szeregach mi- 
funkcjonariuszy poznań- 
jednostki Zmotoryzowa- 
Odwodu Milicji Óbywa- 

telskiej. Przybyli na nie przed 
stawiciele wojewódzkich i 
dzielnicowych władz partyj­
nych i administracyjnych, kie 
rowmictwo Komendy Woje­
wódzkiej i Komendy Miasta 
MO, rodzimy i najbliżsi ślubu­
jących oraz młodzież szkolna.

Tekst ślubowania odczytał 
dowódca ZOMO ppłk Włady­
sław Kin a-Wrońska. „Ślubuję 
uroczyście stać na straży wol 
ności, niepodległości i bez­
pieczeństwa państwa polskie­
go, dążyć ze wszystkich sił 
io ugruntowania ładu społeczne 
go opartego na politycznych i 
społecznych zasadach ustroju 
socjalistycznego”. Ślubowanie 
na sztandar jednostki złożyli 
wyróżniający się w służbie i

funlkc jon ar iusze.szkoleniu
Odczytany został również roz 
kaz nominacyjny Komendanta 
Wojewódzkiego Milicji Obywa 
telskiej, mianujący absolwen­
tów kursu podoficerskiego i 
prymusów na wyższe stopnie.

pododdziałówDefilada
ZOMO i kompanii honorowej 
poznańskiego garnizonu MO 
zakończyła uroczystość ślubo­
wania. (tt)

gra utwory fortep. klasyków wie­
deńskich; 11 Franc. muz. operowa; 
11.35 Rodzinny tor przeszkód; 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; L1.45 Od Tatr do Bałtyku; 13 
Dla kl. III i IV (wych. muzyczne) 
„Czarodziejskie figle”; 13.20 Melo­
die z opery „Porgy and Bess”; 
13.35 „Podwójna rocznica” gawę­
da; 13.55 Mini przegląd folklory­
styczny — Nowa Zelandia; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej;. 14.15 Tu Radio 
— Moskwa; 14.35 Rep. z I Ogólno­
polskiego Konkursu Wiolonczeli­
stów i Kontrabasistów w Pozna­
niu; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Zagadki muzycz­
ne; 16 Wypoczynek i turystyka; 
17.25 Rep. M. Nowakowskiego pt. 
„Komisje już pracują”; 17.35 Gra 
Zespół Benona Hardego; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 Aud. aktualna K. 
Kolonowskiego; 18.05 Muz. po pra­
cy; 18.40 Drogi poznania — „Zapro 
gramowani przed urodzeniem”; 19 
G. Baćewicz — Konc. na orkie­
strę; 19.15 Język angielski; 19.30 
Magazyn literacko-muzyczny „Cho 
dowiecki w Gdańsku”; 20.30 Książ 
ki, które na was czekają; 21 J. 
Haydn — Kwartet smyczkowy F- 
dur op. 3 nr 5; 21.15 Zwierzenia 
wieczorne; 21.55 Radio — szkole — 
aud. dla nauczycieli; 22.10 W ryt­
mie samby; 22.20 Radiowy Tygo­
dnik Kulturalny; 23 Muzyka w tea 
trze; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Tańce anonimowe z XIII wie 
ku w wykonaniu Zespołu „Pro 
Musica Antiąua” z Brukseli.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 15.30, 18.30,
21.30, 23.30.

UWAGA! UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

PROGRAM WŁASNY: 16.20 Ma­
gazyn spraw studenckich; 16.45 
Muz. kameralna; 19 Ogólnop. pro­
gram stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 

chodniku zalano cementem. 
Dobrze by było, gdyby chociaż 
w ten sposób wyrównano wy­
boisty i nierówny chodnik 
wzdłuż domów przy ul. Gro­
chowskiej 51 (od strony osie­
dla). (d)

DO REDAKTORA
eeosu

W obronie lasów
Do napisania tego listu 

skłoniła mnie informa­
cja zamieszczona we 

wtorkowym wydaniu „Głosu”, 
a dotycząca zaopatrzenia na­
szego miasta w choinki, wy­

się niebagatelną 
tysięcy. Zgodnie z

rażającego 
liczbą 45 
tradycją, 
upajająco 
drzewka, i 

zielone jeszcze
pachnące lasem — 
stanowić będą ozdo

bę nie tylko wielu mieszkań. 
Udekorowane zostaną nimi 
również liczne poznańskie pla 
ce, skwery, ulice, a przypusz­
czalnie nawet dachy wyższych 
nieco budynków, jak to mia 
ło miejsce w ubiegłym roku. 
I trudno chyba w tej sytua­
cji nie dopatrywać się lek­
kiej przesady, zważywszy nad 
to, że od lat honorem każde­
go zakładu pracy, przedsiębior 
stwa oraz najmniejszej i naj­
większej instytucji, jest usta­
wienie przed własnym budyń 
kiem niezwykle okazałej choin 
ki. Bywa nieraz, iż placówki 
te oddziela przysłowiowa mie 
dza, jednak żadna nie rezyg­
nuje z ambicji przystrojenia 
własnego podwórka. Wyrasta­
ją tedy gdzieniegdzie prawie 
lasy, których niedługi, 
dniach liczony żywot, 

bo w 
nasu-

wa smutne raczej refleksje. 
Przykro bowiem patrzeć na 
obumierające, wydarte lasom 
drzewa. Ile będzie ich w tym 
roku w Poznaniu, wojewódz­
twie, Polsce? Przypuszczam, 
że gdyby zebrać wszystkie ra 
zem, to powstały w ten sposób 
las byłby równie gęsty co wiel 
ki. A choinki — jak wiadomo 
nie rosną z roku na rok. Na to 
trzeba niestety wielu lat. Czy 
jest zatem sens, aby potem 
stanowiły one element dekora 
cyjny przez kilkanaście zaled 
wie dni? Nie lepiej ograniczyć 
zgoła nieroztropny wyścig w 
przystrajaniu własnych pod-

Dodatkowe miejsca

W związku 
resowaniem

z ogromnym zainte- 
koncertami Zespołu

„Sląsk”, widownia sali została po­
większona o dodatkowe kilkadzie­
siąt miejsc na każdy spektakl.

Przedsprzedaż biletów na do- 
daUtowe miejsca odbędzie się dnia 
11 bm. (środa) od godz. 14 w ka­
sach przy „Arenie”.

zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Mistrzowie rock and roiła; 9 
„Sprawa honoru” 23 ode. pow.; 
9.10 Catherine Ribgeiro i zespół 
Alpy; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 XII 
Festiwal Muzyczny _  Bydgoszcz 
74; 9.55 Na estradach świata; 10.35 
Dzień jak co dzień — magazyn; 
11.40 „Heca z panem sierżantem” 
11 ode. pow.; 11.50 Mikrorecital 
Andrzeja i Elizy; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Na gdańskiej antenie; 
15.10 Wytwórnia „Papita” poleca; 
15.30 Malowanki na szkle; 15.45 
Przeboje chórem — zesp. Chota- 
lerna; 16 Telegramy muzyczne ze 
świata; 16.30 Przeboje chórem — 
zespół Gerda Michaelisa; 16.45 
Nasz rok 74; 17 Ekspresem przez 
świat; 17.05 „Sprawa honoru” 25 
ode. pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Z obu stron kamęry; 18 Mu­
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przebój za prze­
bojem; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Melpo­
mena w podróży; 20.10 Kroniki wło 
skie; 20.40 Język niemiecki; 20.55 
„Czy radio zabija prawdziwą mu­
zykę?”; 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki — felieton; 21.50 Opera 
tygodnia — Gian Carlo Menotti 
„Medium”; 22.08 Śpiewa Leon Rus 
sell; 22.15 Pow. w wyd. dźw. — 
„Długo i szczęśliwie”; 23 Teleka- 
baret; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje M. Zawadzka: 23.05 Colle­
gium Musicum — Konc. J. F. Te- 
Icmanna; 23.50 Śpiewa Andrzej Dą 
browski.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

I TELEWIZJA >

PROGRAM I: 6.30 — TTR Ma­
tematyka 1, 67 — Elipsa; 7 — TTR

Jest ich około 770, w tym 82 chłopców. Po ukończeniu 
szkoły średniej w Medycznym Studium Zawodowym nr 3
przy ul. Stalingradzkiej w Poznaniu 
cowników socjalnych, instruktorów 
medycznych, techników radiologii i 
nezyterapeutów. Zatrudnienie znajdą 
zdrowia i opieki społecznej.

wórek, 
ładne i

bądź ustawić równie 
efektowne choinki pla

stykowe? Korzyści z tego pły­
nące pozostają moim zdaniem 
nad wyraz oczywiste. A sądzę, 
iż podzielą mój pogląd rów­
nież inni mieszkańcy naszego 
pięknego miasta. Nikt nie 
chciałby przecież wyruszając 
z dziećmi na wakacje, zbyt 
często powtarzać: popatrzcie, 
tu był kiedyś piękny, szumią­
cy las.

Poznań

INFORMUJEMY
Dzisiaj © godz. 17 Polskie Towa­

rzystwo Matematyczne zaprasza 
na odczyt doc. dr. Henryka Wiś­
niewskiego pt. „Rozwój metod nu 
merycznych w środowisku poznań 
skim”, w sali 103 Instytutu Mate­
matyki PP przy ul. Strzeleckiej 11. 
© godz. 19.30 Koncert Estrady Ka 
meralnej Poznańskiego TowarzyB 
stwa Muzycznego im. H. Wieniaw 
skiego w Sali Czerwonej Pałacu 
Działyńskich. Wykonawcy: Stani­
sław Firlej — wiolonczela, Anna 
Wesołowska — fortepian oraz Da­
nuta Płocha — sopran i Andrzej 
Janusz — akompaniament; w pro 
gramie Sonaty C. Debussy’ego i J. 
Brahmsa na wiolonczelę i forte­
pian oraz Berżeretki w opracowa­
niu Weckerlina na głos i fortepian. 
Wstęp wolny.
© Jutro godz. 17 Zebranie Koła 
ZBoWiD Jeżyce — Ogrody w Auli
Technikum Energetycznego 
ul. Dąbrowskiego 163.

przy

ODPOWIADAMY
ZezwolenieStanisław N. J.

na prowadzenie warsztatu usługo 
wego wydaje Wydział Handlu, 
Przemysłu i Usług. Tam też powi 
nien Pan złożyć odpowiednie po­
danie.

L. Sz. — Do pobierania czynszu 
najmu za lokale mieszkalne lub 
użytkowe uprawniony jest właści­
ciel nieruchomości. Skoro ten nie 
ustanowił administratora, który 
by wyręczał go w . tych czynnoś­
ciach, to obowiązany jest wyko­
nywać je osobiście. Winien zatem 
pobierać należny czynsz i płacić 
podatki czy inne świadczenia.

(2966)
Ewa B. — Radzimy zwrócić się 

do Uniwersytetu Robotniczego 
ZMS w Poznaniu, ul. Nowowiej­
skiego 29, który organizuje kursy 
przygotowawcze na wyższe uczel­
nie. Informacji udziela sekretariat 
codziennie od godz. 15—18-tej. 
(oprócz sobót). (3657) 

— Mechanizacja rolnictwa 1. 43/IV 
— Zbiór zbóż kombajnami (powt.); 
10 — Dla szkół — Język polski — 
kl. IV — Marią Konopnicka 
(powt.); 10.20 — Puccini — ser. 
film włoski — ode. III (kolor); 12 
— Dla szkół — Historia — kl. VIII 
— W przededniu wojny; 12.30 — 
Arsen Łupin — ser. film franc. 
ode. IV (kolor); 13.45 — TTR — 
Fizyka 1. 12 — Ciecze; 14.30 — TTR 
— Botanika 1. 26 — Związki orga­
niczne — enzymy i witaminy — 
Rodzaje odżywiania się roślin, 
(powt.); 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Dla dzieci — Stalowy pier­
ścionek — radź, nowela filmowa 
(kolor); 17.10 — Sylwetki X Mu­
zy — Daniel Olbrychski; 17.40 — 
Studio Telewizji Młodych; 18.20 — 
Warianty; 18.40 — Sezam — pro­
gram publicyst.; 19.10 — Przypo­
minamy, radzimy; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 20.20 — Ar­
sen Łupin — ode. IV — „Człowiek 
w czarnym kapeluszu” — ser. 
film franc. (kolor); 21.15 — Wiado 
mości sport, (kolor); 21.25 — Inter- 
studio (kolor); 22.05 — Dziennik 
(kolor); 22.20 — Kabaret Starszych 
Panów — Piosenka Jest dobra na 
wszystko.

PROGRAM II: 16.55 — Język an­
gielski 1. 11 — kurs podst.; 17.20 — 
Dla Młodzieży — Decyzje piętna­
stolatków; 17.50 — Aktorskie pasje 
— reportaż filmowy (kolor); 18.20 
— „Padalce” — fab. film prod. 
TVP (kolor); 19.20 — Dobranoc (ko 
lor); 19.30 — Dziennik (kolor): 20.20 
— Po „Warszawskiej Jesieni” t- 
progr. publicyst.; 21 Nauczyciel 
studiuje — program \ publicyst.; 
21.30 — Pieśń Solweigi J— ser. film 
prod. fińskiej (kolor); 22.10 i— Pol­
ski film dok. — filmy Sęrgiusza 
Sprudina — „Rybacy” —, (Łow­
ca); 22.45 — 24 godziny (kolor)j 
22.55 — Język niemiecki — kurs 
podst 1, 9.

zdobywają zawód pra- 
higieny,' analityków 

farmacji, fizyko- i ki- 
w placówkach służby 

podstawowych zadańDo
techników analityki medycz­
nej należeć będzie wykonywa 
nie badań analitycznych i o- 
trzymywanie wyników z za­
kresu analiz lekarskich; absol 
wenci wydziału elektroradio- 
logicznego mogą być zatrud­
nieni w rentgenodiagnostyce i 
radioterapii oraz przy obsłu­
dze aparatury elektromedycz­
nej i diagnostyce izotopowej; 
na pracowników socjalnych 
czekają terenowe organa ad­
ministracji państwowej wszy­
stkich stopni, zakłady pomocy 
społecznej i lecznictwo.

Najmniej liczni w Medycz­
nym Studium Zawodowym 
przy ul. Stalingradzkiej są 
przyszli fizyko- i kinezytera- 
peuci. Jedna klasa, nabór co 
dwa lata. Zapotrzebowanie 
na nich jest nadal duże. Lecze 
nie przy pomocy ciepła, prą­
du i wody, gimnastyka leczni 
cza — to podstawowe czynni­
ki rehabilitacji, bez której 
współczesna medycyna byłaby 
nie do pomyślenia. Począw­
szy od bieżącego roku akade­
mickiego poznańska AWF da- 
je im możność dalszego szko­
lenia w 3-letnim studium ma­
gisterskim w zakresie rehabi­
litacji. Dotychczas uprawnie­
nia takie posiadała tylko uczel 
nia katowicka.

Akademia Medyczna wyszła 
słuchaczom Medycznego Stu­
dium Zawodowego naprzeciw 
w inny sposób. Od roku bieżą 
cego prymus każdego wydzia­
łu tej ponad średni ej szkoły 
(Studium przyjmuje absolwen 
tów szkoły średniej bez wzglę 
du na to, czy przystąpili oni 
do egzaminu dojrzałości czy 
nie, stąd dawny termin „sziko 
la pomaturalna” stał się nie­
adekwatny) ma prawo wstępu 
na tę uczelnię bez egzaminów 
wstępnych. W tym roku sko­
rzystało z 
solwentów 

Obecnie
Zawodowe

tego prawa 3 ab- 
Studium.

Medyczne Studium 
nr 3 w Poznaniu

ma 6 wydziałów, bardzo do­
brze wyposażonych w sprzęt 
i pracownie. Szkoła posiada 
pracownię rentgenowską (jest 
też pracownia fotograficzna, 
wykorzystywana obecnie przez 
kółko fotograficzne, bowiem 
nowy program nie przewiduje 
osobnych zajęć z zakresu fo­
tografiki, chemii, mikrobiolo­
gii, zieloznawstwa i botaniki, 
a także mikroapteka itp.

Większość słuchaczy to mło 

Kjainosc: 
wełna

Sklep włókienniczy PSS „Społem” nr 347 w Poznaniu przy al. 
Marcinkowskiego ma swoją nazwę „Tkanina". Właśnie w tym 
sklepie wybór tkanin jest bardzo duży. To m. in. zadecydowało, 
iż załodze sklepu przyznano medal HANDLOWEGO ZNAKU 
JAKOŚCI, Personel sklepu tworzą: Witold Lampart (kierownik), 
Maria Lampart (zastępca kierownika) oraz Władysław Tom­
czak, Alicja Wojtkowiak, Mariola Mazur i Grażyna Urbaniak.

Załoga ta stanowi dobry przykład połączenia doświadczenia 
z młodością. Kierownik „Tkaniny” w handlu pracuje od roku 
1926, a w sklepie — obecnie nagrodzonym medalem — już od 
1at 18, od jego powstania. Równie długo związani są z tym 
sklepem Maria Lampart i Władysław Tomczak. Wszyscy oni po­
siadają liczne wyróżnienia i odznaki handlowe; wzorowego 
sprzedawcy, zasłużonego pracownika handlu itp.

Co chwalą sobie klienci tego sklepu? Przede wszystkim 
grzeczną i fachową obsługę oraz dobry wybór materiałów 
Specjalnością sklepu są zwłaszcza wełny. Można tutaj nabyć 
najmodniejsze w danym sezonie wełny ubraniowe, sukienkowe 
bądź płaszczowe. Ponieważ tkaniny są atrakcyjne, obroty skle­
pu szybko wzrastają i np. od roku 1971 zwiększyły się o 60 
procent, (map)

Na zdjęciu - w sklepie włókienniczym „Tkanina” przy al. Mar­
cinkowskiego.

Fot. — K. -Przychodzki

dzież spoza Poznania, zaś szko 
la posiada tylko 10 miejsc 
internacie. Dojeżdżają więc 
co jest tym bardziej uciążli, 
we, że zajęcia praktyczne od­
bywają się w różnych placów­
kach służby zdrowia, rozrzuco 
nych na terenie całego mia­
sta. Na około 35 godzin zajęć 
tygodniowo, jedna trzecia przy 
pada na zajęcia praktyczne w 
szpitalach i przychodniach re­

Poznania.jonowych

Studium medyczne, bardzo
potrzebne, budzące spore zain
teresowanie maturzystów j 
absolwentów szkoły średniej, 
posiada w ]---------v ----pewnych sprawach
nie bardzo 
tus szkoły 
jeszcze nie 
wa m. in.

sprecyzowany sta­
ju ź nie średniej, a 
wyższej, co odczu- 

młodzież pragnąca
działać w ramach organizacji 
młodzieżowej. W szkole śred­
niej jest harcerstwo, na uczel­
niach działa SZSP, a u nich 
pozostał ZMS, która to organi 
zacja objęła raczej młodzież 
robotniczą w zakładach pracy 
i szkołach zawodowych, kształ 
cących przyszłych pracowni­
ków produkcji. Stąd trud­
ności w konfrontacji włas-
nych działań z formami pra­
cy pokrewnych placówek wy 
chowawczych. Co nie znaczy, 
by młodzież z Medycznego Stu 
dium Zawodowego nr 3 była 
bierna i bez inicjatywy. Posia 
da własny zespół muzyczny, 
kabaretowy, recytatorski; swe 
zdolności wspaniale zaprezen­
towała w maju ub. roku, kie 
dy, to studium otrzymało 
imię wielkiego polskiego le-
karza-filozofa 
Biegańskiego

Władysława 
oraz sztandar,

na którym wypisano obowi ąziu 
jące po wsze czasy słowa; 
„Naszym celem dobro człowie 
ka”. Studium, które w swej 
obecnej postaci powstało w 
styczniu 1968 roku, opuściło 
już ponad 1 600 absolwentów 
którzy maksymę, wypisaną na 
sztandarze, realizują w swej 
codziennej pracy w różnych 
placówkach służby zdrowia i 
opieki społecznej.

W połowie września br. na 
terenie Studium toczyły się ob 
rady konferencji krajów 
RWPG, poświęconej probiernio 
wi kształcenia średnich kadr 
medycznych. Dla słuchaczy 
szkoły była to jeszcze jedna 
okazja pokazania swych ar­
tystycznych, organizatorskich i 
zawodowych umiejętności.

(bw)
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